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Pokojowa praca wojska 


Przemówienie li. wicemin. Spraw Wojskowych gen. Sławoej-Składkowskiego 
na komisji budżetowej Sejmu 


Wczoraj przedpołudniem komisja budżeto- 
wa Sejmu obradowała nad budżetem Minister 
stwa Spraw Wojskowych. Po referacie spra- 
wozdawcy posła Polakiewicza przemawiał gen. 
Sławoj-Składkowski, II-gi wiceminister Spraw 
Wojskowych. 

Wysoka Komisjo! Rzeczowo wszechstron- 
nie opracowane przemówienie pana Referenta 
zwalnia mnie od wnikania w szczegóły budże- 
tu przyszłorocznego, jak również od powtarza 
nia niektórych kwestyj, omówionych przezem 
nie w roku ubiegłym. 

Usiłowania Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych w kierunku zapewnienia wojsku dostatecz 
nej ilości surowców pochodzenia krajowego — 
oraz zaopatrzenia wojska w sprzęt į materjał 
produkcji krajowej — znane są Wysokiej Ko- 
misji z przemówień moich i pokazów lat ubie- 


głych. Aby zachować ciągłość obrazu tych prac 
pozwolę sobie i w tym roku, przedstawić rów- 
nież tablice i wykresy, lecz w ilości zmniejszo- 
nej. aby Panów zbytnio nie nużyć. 

Przypominam, że w tych wypadkach, kie- 
dy wyprodukowanie surowca krajowego było 
możliwe w krótszych okresach czasu już obec 
nie potrzeby wojska pokrywa się w 100 proc. 
z surowców pochodzenia krajowego, natom'ast 
gdy do akcji tej trzeba było wciągnąć całe od- 
łamy społeczeństwa, względnie grupy produ- 
centów, akcja ta siłą rzeczy, napotykala na róż 
nego rodzaju trudności (jak propagowanie 
wełny i lnu) i do tej chwili nie można uznać ją 
za zakończoną jakkolwiek stwierdzić mogę sta 
łe polepszanie w tym kierunku, tak, że w naj- 
bliższych latach i w tej dziedzinie osiągniemy 
pełną samowystarczalność. 


Rozpoczynamy od uzbrojenia 


Wydatki zagraniczne na materjały uzbroje l wicie . .ożpoczęto seryjna produkcję motocykli 


nia. w ostatnich latach, utrzymują się nniej- 
więc} na jednym poziomie i wynoszą 6—8 
proe kwot wydatkowanych rocznie na sprzęt 
+ materjał uzbrojenia. 

W dziedzinie uzbrojenia narazie niemoż- 
liwe jest całkowite wyeliminowanie pew- 
nych zakupów zagranicznych ze względu na ko 

ieczność zakupu surowców nowego sprzętu za 
uanicznego oraz zagranicznych prochów wzoro 
owych. 


Aeronautyka 


Wydatki zagraniczne na sprzęt i materiał 
»tniczy utrzymuja się również, mniejwięcej na 
ednym poziomie i wynoszą około 1,5 do 3,75 
roc. kwot wydatkowanych rocznie na sprzęt i 
aterjał lotniczy. 

W dziedzinie lotnictwa wyeliminowano pra 
ie zupełnie zakupy zagraniczne z wyjątkiem 
ewnych surowców, których w kraju nie pro 
akujemy, jak np.: przędza jedwabna na spado 
Arony i aluminium. Znajdują się już w prób- 
ach pływaki do wodnopłatowców polskiej 
onstrukcji; wyprodukowano nici jedwabne do 
zycia spadochronów i balonów przez Stację 

Fedwabniczą w Milanówku. 

Q wartości sprzętu lotniczego wyproduko- 
wanego w kraju oraz przeważnie z surowców 

krajowych, najlepiej świadczą następujące wy 
kresy: 

W 1930 roku dokonano 171.000 lotów w cią 
gu 28625 godzin, przyczem na jeden wypadek 
śmiertelny przypadło 7,400 lotów i 7.900 godzin 
lotów, natomiast w 1933 r. na ogólną ilość lotów 
196.000 w ciagu 55.376 godzin przypadało na je 
den wypadek śmiertelny przeszło 9.800 lotów i 
/2670 godzin. Jeżeli rozpatrzymy wypadki śmier 
telne według przyczyn, to oakzuje się że w 1933 
wypadków śmiertelnvch, snowodowanych wada 
mi materjałowem: nie było. 


Sprzęt techniczny 


Do sprzętu technicznego, względnie inży- 
hieryjnego zaliczamy samochody i broń pancer 
ną, łączność oraz sprzęt saperski. 

Z tablicy ilustrującej wykres ogólny zaku- 
1ów sprzętu inżynieryjnego widoczny jest w 
933-34 roku wzrost dość znaczny wydatków 
krajowych, jak również i zagranicznych, nato- 
niast w roku 1934-35 przewidywane wydatki 
zgran:.czne spadają do minimum. 

W dziale samochodowym UKOŃCZONO 
4 TYM ROKU BUDOWĘ FABRYKI SAMO 
SłODÓW, w której samochody w 100 proc. 
prdukowane będą w kraju. Opanowano całko- 


typu cięższego (litraż 1000 'cm3):-w próbach 


i mode! motocykla lżejszego (litraż 560 cm!) Mo 


tocykle typu cięższego produkcji krajowej, — 
przedstawiłem Panom na pokazie w roku ubie- 
głym. 

Ze względu na nieustające z roku na tok 
zamteresowanie losami fabryki samochodów, 
zawiadamiam Panów, że fabryka ta będzie sto 
pnłowo uruchomiana począwszy od lutego. — 
Pierwsza partja 150 szt. i następna partja 500 
sztuk będa gotowe do sprzedaży począwszy od 
kwietnia rb. 

W dziale gum uruchomiono masową pro- 
dukcję opon i dętek samochodowych, motocy 
kiowych i samolotowych i znacznie powiększo- 
no produkcję opon rowerowych, tak że produk- 
cja krajowa może pokryć obecnie spożycie nie 
tylko wojska, lecz i w pewnei części rynku we 
wmętrznego w zakresie gum jezdnych. Ponadto 
uruchomiono produkcję różnego rodzaju arma- 
tur gumowych j kauczukowych do samochodów 
i czołgów. 

Muszę zaznaczyć, że wiele z wyszczegól- 
nionych powyżej, a obecnie uruchomionych na 
gruntowych podstawach działach produkcji, 
przeszło w ubiegłych latach szereg uciażliwych 
prób, a nawet chwilowych niepowodzeń. zan'm 
doczekały się ostatecznej realizacji na wyma- 
ganym poziomie technicznym, tak, że obecny 
stan naszego przemysłu pozwala zasnokoić pra- 
wie wszystkie potrzeby wojska w kraju, a dal 
sze prace idą w kierunku podniesienia zdolno 
ści produkcyjnych. 


Jak już zaznaczyłem w przemówieniach 
moich w latach poprzednich, zaopatrzenie in- 
tendenckie w dz'ale żywnościowym pokrywane 
jest całkowicje produktami krajowemi, z wy- 
jątkiem herbaty dla szpitali oraz przypraw jak 
pieprz itd W bieżacym okresie budżetowym 
do jadłosnisu żołnierskiego wprowadzono soję, 
jako część składową konserwy kawoweł Po ze 
braniu z oddziałów oceny tego produktu, za- 
mierzone jest wprowadzenie soi do spożycia w 
wojsku. jako namiastki jarzyny twardej. 

Wojsko nie ustaje również w akcjł osz- 
czędnościowej oraz w dążeniu. abv DOTRZEĆ 
BEZPOŚREDNIO DO PRODUCENTÓW w 
celu przyjścia z pomocą rolnictwu, jak również 
w celu obniżenia kosztów zakupu przez unik- 
nięcie pośrednictwa. 

W dziedzinie wyżywienia nadal przeprowa 
dzono racjonaiizację prac w piekarniach i mły 
nach wojskowych, jak również i w przedsię- 


biorstwach prywatnych — co w wyniku dało szereg robót. 


spadek kosztu przemiału i wypieku. 


jrzyszłych więc budżetach normalne zapotrze 


Ugruntowanie i udoskonelenie systemu go- | bowanie wojska na tkaniny lniane wyniesie 8 
podarki ryczałtowej oraz oparcie kalkulacji | do 9 miljonów. 


równoważnika żywnościowego na cenach hur- 
towych, jak również obniżenie kosztów prze- 
miału zboża i wypieku chleba, wreszcie stosun 
kowo bardzo nieznaczna obniżka cen artykułów 
żywnościowych, pozwoliły a OBNIŻENIE 
DZIENNEGO KOSZTU WYŻYWIENIA 
SZEREGOWCA O 2 GR. w stosunku do roku 
ubiegłego roku — pomimo poprawienia jakości 
wyżywienia żołnierzy, pfzez wprowadzenie w 
całem wojsku obowiązujących treściwych ko- 
alcyj (kasza, jarzyny itp.). 

W dziale kwaterunkowym z wyjątkiem ma 
szyn do liczenia, całkowite zapotrzebowanie 
pokrywane jest sprzętami wyrobu i pochodze- 
nia krajowego. 

W dziala umundurowania wyeliminowanie 
surowców pochodzenia zagranicznego 'dzie naj 
oporniej, ze względu na to, iż wojsko, jak rów 
nież przemysł musi się podporządkować zdolno 
zlom prodrkucyjnym rolnictwa w zakresie Inu, 
konopi. wełny oraz pewnych gatunków skór 
grubych. Jednakże stwierdzić można staly po: 
stęp w tej dziedzinie. 

W 1934-35 r. przewiduje sie — ZAKUP 
TKANIN LNIANYCH ZA OKOŁO 70 MIL- 
JONÓW zł. Jest to m£kcymalny wysiłek woj- 
ska. W następnych latach budżetowych ilość 
tych tkanin ulegnie zmniejszeniu ponad 15 proc 
gdyż zakupywać się będzie tylko ilość potrze- 
bną normalnie dla wojska, podczas gdy w ro- 
ku obecnym i przyszłym tworzy s'e pewną re- 
zerwę bielizny Í szczególnie ubrań letnich dreli 
chowych, gdyż na wiosnę każdego roku musi się 
je wydawać oddziałom, w zapasach zaś nie po- 
siadamy dostatecznej ilości ubrań letnich W 


| 


Domieszka wełny polskiej w suknie i ko- 
cach wynosić będzie w roku 1934-35 45 proc., 
a zatem o 5 proc. więcej niż w bieżącym roku. 

Dalsze zwiększenie jest niemożliwe z powo 
du zupełnego braku odpowiednich ga*unków 
wełny krajowej, nadających się do wyrobu woj 
skowych tkanin wełnianych. Zależne jest te 
od dostosowania hodowli owieć do potrzeb woj 
ska i instytucyj państwowych, polepszenie za- 
tem obecnego stanu rzeczy może nastąpić w 
ciągu znacznego okresu czasu. 

Zwiększenie procentu wełny do 45 proc. jest 
już prawie maksymalnym stopniem zużycia su- 
rowca krajowego, gdyż aczkolwiek posiadamy 
dostateczną ilość wełny — nawe: na domiesz- 
kę 60 proc. — to iednak niema odpowiednich 
jej gatunków, nadających się do wyrobu tka- 
nin wełnianych. Dlatego też fabryki włókien- 
nicze zmuszone są używać œ konieczności ga- 
tunków cieńszych, jednak wyprodukowane œ 
nich sukno — szczególnie płaszczowe — jes: 
miękie, cienkie, łatwo się mnie i nasiąka wodą, 
a zatem v' noszeniu jest niepraktyczne. 

Normalne zapotrzebowanie tkanin konop- 
nych (sienniki, worki) wynosi około 1 miliona 
złotych rocznie. W bieżącym roku budżetowym 
nastąpiło dość znacznę obniżenie zapotrzebo- 
wania na wyroby konopne, ponieważ zakupione 
część sienników i worków lnianych w celu 
zatrudnienia chałapnictwa na Wileńszczyźnie, 

W pnzyszłym okresie budżetowym zakupy- 
wana ilość tkanin konopaych. w porównaniu 
z rokiem obecnym, legnie zwiększeniu ze wegle- 
du na ważność konopi dla celów wojennych. 


Samitariat i weterynaria 


Postępy w dziedzinie zaopatrzenia sanitar- 
nego w wyroby produkcji krajowej w latach 
od 1932 do 1933 r. ilustrują cyfry. Od 1932 r 
do chwili obecnei wzrost zaopatrzenia produk- 
cji krajowej wynosi 7 proc. Zbliżyliśmy się do 
tego momentu. że obecnie zaopatrzenie sani- 
tarne produkcji kraj. wynosi 70 proc. wart. wy- 
posażenia, natomiast w 1922 r, ckoło 70 proc 
zaopatrzenia pokrywane było zakupami gagra- 
nicznemi. 

W 1933 r. poza produkcią waty ze Inu, u- 
ruchomiono masową produkcię gazy lnianej; 
w dalszym ciągu prowadzi się akcję w kierun- 
ku produkowania w jak najszerszym zakresie 
narzędzi chirurgicznych potrzebnych dla wojska, 
a ponadto ostatnio firmy kraiowe rozpoczęły 
produkowanie różnego sprzętu sanitarno = we- 
terynaryjnego, który dotychczae sprowadzany 
był e zagranicy. 

Również w dziedzinie zakupu koni remon- 
towych dążymy nadal do wyelim'nowania han- 
dlarzy, względnie pośredników. W 1933-34 w 
zakresie zakupu koni remontowych po raz pier- 
wszy nie dokonano wogóle zakupu koni u hban- 
dlarzy oraz po rag pierwszy uskuteczniono eks- 
port około 200 koni zagranicę 


W ciągu ostatnich lat budownictwo dąży 
do zmnio'czania kosztów wykonywanych ro- 
bót, oraz do osiąśnięcia jak największej pla- 
nowości w działaniu. 

Planowość polega na skierowaniu wysiłków 
na pewne garnizony, względnie grupy robót 
w celu uniknięcia rowdrabniania kredytów na 
Akcia oszceędnościowa, mającą 


na celu emniejszenie kosztów robót dała re 
alne wyniki nietylko naskutek znacznego spad- 
ku cen materjałów i robocizny w ostatnich cza- 
sach, lecz również w następstwie usprawnienia 
organizacji służby budownictwa wojskowego, 
zasad projektowania, wreszcie naskutek szere- 
gu zarządzeń natury administracyjnej oraz o- 
pracowania i ogłoszenia norm i przepisów w 
zakresie budownictwa i konserwacji budow. 

Dużą uwagę zwrócono na warunki higjeny 
żołnierza I ochrony jego zdrowia, przyczem wie- 
le zrobiono w tym kierunku gaprowadzając 
wodociągi przez przyłączenie się do sieci miej- 
skich, zainstalowano szereg umywalni i kloze- 
tów, wywiercono około 20 sztuk nowych stu- 
dzien, zainstalowano kuchnie parowe i gazowe 
w 15 oddziałach. łaźnie i pralnie wybudowano 
w 15 oddziałach, wreszcie rozpoczęto budowę 
lokalnych wodociągów. Pomimo to w tej dzie- 
dz.nie są jeszcze duże braki, które uwidocemio- 
ne są na tablicy. 

Oddzielną grupą inwestycyj jest budowa 
parkanów, ogradzających komnlety kosaarowe. 

Zwiększenie stanu posiadania wojskowych 
terenów szkolnych w drodze kupna i pneejęcia 
od władz cywilnych za ostatnie dwa lata wy- 
noci 8.496 hektarów. Pomimo tego wojsko w 
tej dziedzinie odczuwa duże braki. 


Marynarka Wojenna 


W ciągu dwóch lat Kierownictwo Marynarki 
Wojennej włożyło dużo pracy nad uniezależ- 
nienie się od zagranicy. dążąc do uruchomie- 
nia w kraju przemycłu który mógłby zaspaka 
jać potrzeby Marynarhi Wojennej. 

(Dokończenie na stronie M 
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Madra i konsekwentna polityka mo 


Przemówienie posła Z. Tebinki w Sejmowej 
Komisji Budżetowej 


W dniu wczorajszym zamieściliśmy tekst 
mowy, wygłoszonej w Komisji Budżełowej 
Sejmu przez p. min. przem. i handlu dr. Za- 
rzyckiego, której znaczna część poświęcona 
była zagadnieniom morskim.  Wyg!oszone 
w odpowiedzi poniższe przemówienie p. po- 
sła Tebinki, nawiązując do aktualnych po- 
stulatów w fej dziedzinie, potusza szereg 
spraw praktycznych, żywo — zwłaszcza w 
bieżącej chwil == obchodzących nietylko 
Gdynię, ale bezpośrednio związane z nią 
Pomorze (przyp. Red.). 

„Zaproponowane poprawki w budże- 
cie Ministerstwa Przemysłu i Handlu, po 
większające o kwotę 563.000 złotych bud- 
dżet Urzędu Morskiego w Gdyni, powi- 
tać należy z wielką radością. Są one bo- 
wiem dla życia naszego portu napraw ję 
niezbędne. Stwierdziła to zresztą sejmo- 
wa podkomisja gdyńska na swem posie- 
dzeniu wyjazdowem w dniu 7 grudnia ub 
r. Należałoby się jednak równocześnie 
zastanowić także i nad znalezieniem pew- 
nych kwot na cele propagandowe Gdyni. 
Tak ważna bowiem sprawa, jak należyta 
propaganda portu gdyńskiego, jest w po- 
równaniu z traktowaniem tego zagadnie- 
nia w innych portach europejskich wciąż 
jeszcze niedostateczna, a to niestety z po- 
wodu braku potrzebnych na nią fundu- 
szów. Niedostateczną wreszcie jest rów- 
nież dotacja dla Sp. Akc, „Żegluga Pol- 
ska“, którą należałoby podwyższyć o 
kwotę conajmniej 250.000 zł. 

Latem ubiegłego roku Rząd zawarł z 
Senatem Wolnego Miasta Gdańska tym- 
czasowe porozumienie co do należytego 
wykorzystania drugiego portu Polski t. 
j. Gdańska. Przyznać trzeba, że porozu- 
mienie to jest dla życią gospodarczego 
Polski niewątpliwie korzystne. Tem nie- 
mniej jednak — nie powinno ono wpły- 
nąć osłabiająco na zdolność konkurency j- 
ną portu gdyńskiego — i dlatego rzeczą 
kanieczną jest roztoczenie nad portem 
gdyńskim tem czulszej i tem troskliw- 
szej opieki. 

Rozmowy na tematy gospodarcze pol- 
sko - gdańskie toczą się w dalszym cią- 
gu. Nieodzowną koniecznością jest, aby 
yz rozmowach i układach tych uwzględ- 
niona i wzięta w obronę została sprawa 
rolnictwa północnego Pomorza, szczegól- 
mie zaś sprawa handlu płodami rolnemi 
pomiędzy Polską a Gdańskiem. Handel 
ten w obecnej chwili niemal całkowicie 
upadł i ustał. Rolnicy polscy z północ- 
nych powiatów Pomorza przyzwyczajeni 
byi; dotychczas zaopatrywać rynek gdań- 
ski w produkty żywnościowe. l ymczasem 
obecnie, naskutek szeregu najrozmait- 
szych zarządzeń władz Wolnego Miasta 
faworyzujących nietylko rolnictwo gdań- 
skie, ale także i rolnictwo z Prus Wschod 
nich, — dowóz środków żywności z Pol 
ski na obszar W. Miasta został prawie cał 
kowicie wstrzymany. jest to ogromną 
krzywdą dla ubogiej ludności polskiej 
północnego Pomorza, która w ten sposób 
pozbawiona została naturalnego rynku 
zbytu dla swej produkcji, 

Sprawa ta powinna ulec jaknajrych- 
lejszej i zasadniczej zmianie, Przyjście z 
pomocą ludności pomorskiej jest naglącą 
koniecznością. Trzeba wszelkiemi siłami 
dążyć do tego, by ośrodkiem gospodar- 
czym i prawdziwym punktem central- 
nym północnego Pomorza stała się Gdy- 
nia. Środkiem zaś, zmierzającym do te- 
go celu, musi być w pierwszym rzędzie 
usprawnienie komunikacji do Gdyni. Na- 
leżałoby się zastanowić nad tem, czy oso- 
bowej komunikacji kolejowej z wewnątrz 
Polski nie dałoby się skierować przez no- 
wą linję kolejową Bydgoszcz — Gdynia, 
która pol tym względem jest w obecnej 
chwili prawie niewykorzystaną, W ten 
sposób ludność «Pomorza, zawożąc swe 
produkty do Głyni, uniknęłaby niepotrze- 
bnych rewizyj celnych i paszportowych, 
a zarazem skrócony zostałby znacznie 
czas jej przejazdu do miejsca zbytu. 

W ubiegłym roku poruszaną była 
sprawa budowy śpichlerzą zbożowego w 
Gdyni. Do dziś dnia bowiem śpichlerza 
tasiego Gdynia jeszcze nie posiada. A 
jednak inwestycja ta jest postu!atermm nie- 
odzownie koniecznym dla kompletnego u- 
rządzenia portu. Gdańsk jest w tej chwi- 
li niemal dosłownie zasypany zbożem z 
Polski, — wszystkie magazyny gdań- 


skie są niem przepełnione. Fakt ten sta- 
nowi całkowicie pewną podstawę do prze- 
Świadczenia, że i magazyn zbożowy, 
wzniesiony w Gdyni, byłby należycie wy- 
pełniony, a zatem byłby przedsiębiorst- 
wem i opłacalnem i rentownem. Gdynia 
posiada nawet gotowe miejsce, odpowied- 
nie pod budowę takiego Śpichlerza. Jest 
niem mianowicie molo rybackie. 

Zapowiedzianą przez p. Ministra Prze- 
mysłu i Handlu komercjalizację portu w 
Gdyni należy powitać z wielką radością. 
Jest bowiem rzeczą oczywistą, że kiero- 
wanie portem z Warszawy musi nastrę- 
czać niekiedy dużo poważnych trudności, 
Komercjalizacja Gdyni natomiast niewąt- 
pliwie w ogromnej mierze przyczyni się 
nietylko do samego usprawnienia działal- 
ności portu, ale i do podniesienia jego si- 
ły konkurencyjnej. 

Z pośród innych bieżących postula- 
tów życia portu gdyńskiego należałoby 
specjalną uwagę zwrócić na niedawny 


fakt wypowiedzenia umowy z marynarza- 
mi. Wolno mieć nadzieję, że Ministerst- 
wo Przemysłu i Handlu, jako najwięk- 
szy armator gdyński, podejmie odpowied 
nie kroki, by fakt ten nie pociągnął za 
sobą jakichkolwiek ujemnych następstw, 
zwłaszcza zaś takich, które mogłyby być 
wykorzystane przez inne porty z krzyw- 
dą dla Gdyni, 

Poza powyższą garścią uwag, stwier- 
dzić jednak należy wyraźnie tę prawdę, 
z której ma prawo być dumnym każdy 
obywatel naszego Państwa, a mianowi- 
cie że mądra i konsekwentna polityka mor 
ska stanowi po organizacji naszej siły 
zbrojnej i po organizacji naszego szkol- 
nictwa — trzecią wspaniałą kartę roz- 
woju Rzplitej w ciągu ubiegłego piętna- 
stolecia. 

Na tej karcie zaś nazwiska ministrów 
przemysłu i handlu, pp. Kwiatkowskiego 
i Zarzyckiego, zapisały się złotemi gło- 
skami“. 


: generałów odpowiadała salułowaniem na 


Marsz cesarskich oficerów w rocznice 
wielkiego Fryca 


W rocznicę urodzin Fryderyka Wielkiego. 
kawalerowie orderu „Pour le Merite" zorgani- 
zowali w Berlinie uroczystość, połączoną z po- 
chodem przez „Aleje pod Lipami" oraz złoże- 
niem wieńca pod pomnikiem zmarłego króla 
pruskiego. W obchodzie wzięło udział przeszło 
200 byłych wyższych ofłcerów armji cesarskiej 
z feldmarszałkami-generałami na czele,. którzy 
przybyli w dawnych mundurach i pikielhau- 
bach. Uwagę zwracała obótność gen. Goerin- 
ga. Dziwny kontrast stanowiłą ta grupa na tle 
honorowego oddziału szturmawców w brunat- 
nych koszulach. Uderzało przytem, że więk- 


honory, oddawane im podniesieniem rąk przez 
członków formacyj szturmowych i Stahlhelmu. 


Gen. Lebiediew aresztowany 
za nadużycia 


Na żądanie władz estońskich areszfowano 
w Rydze obywatela estońskiego gen. Lebledie- 
wa, zamieszanego w aferę ze sprzedażą przez 
Estonję republice Peru 2 okrętów wojennych. 
Nadużycia sięgają sumy 300 tys. dolarów. W 
czasie rewizji znalezłono w walizce Lebledie- 
wa 70 tys. dolarów. Po spisaniu protokółu Le- 
biediew odstawiony został do granicy i pize- 
kazany władzom estońskim. 


Francja czeka na wodza 


W bagnie afery Stawiskiego 


W/ czasie debaty parlamentarnej w Pa- 
ryżu wyszło jak wiadomo, na jaw, że sze- 
reg posłów — adwokatów zajmowało się 
sprawami Sławiskiego „urzędowo i facho- 
wo” jako adwokaci. Połączenie tych dwóch 
czynności poselskiej i adwokackiej stało 
się przedmiotem gorących rozpraw i pro- 
testów zarówno w parlamencie jak i w Iz- 
bie adwokackiej. Przy tej okazji stwierdzo- 
no, że w Izbie Deputowanych na 610 po- 


we frakcji radykalnej w Izbie przypada je- 
den adwokat na czterech posłów, a we 
frakcji socjalistycznej jeden na pięciu. 
Rada Adwokacka w Paryżu powzięła w 
związku z tem dwa doniosłe postanowie- 
nia. Pierwsze z nich zakazuje adwokatom, 
obarczonym mandatem volitycznym, wystę 
powanie za lub przeciw państwu, departa- 
mentom lub gminom. Drugie postanowienie 
wprowadza konieczność uzyskania specjal 


słów jest 154 adwokatów, że kraj rolniczy, | nego zezwolenie od prezesa Rady Adwo- 
jakim jest Francja, wysyła do parlamentu | kackiej dla występowania w obronie insty- 
trzy razy tyle adwokatów co rolników, że tucji oszczędnościowych lub kredy "wych. 


(NE EEEE ZEE TE JE Ó SÓD do TRG a a 


21 strzałów armatnich 


na powitanie nowej estońskiej konstytucji 


W Estonji odbyły się wielkie uroczysto- 
ści z powodu wejścia w życie nowej kon- 
stytucji. Domy udekorowano flagami pañ- 
stwowemi, gmachy w większych miastach 
iluminowano. Przed północą zebrał się na 
uroczyste posiedzenie parlament, przyczem 
posłowie przybyli we frakach. Posiedzenie 
otworzył naczelnik państwa Paets, wygła- 
szając okolicznościowe przemówienie. Na- 
stępnie wszyscy członkowie gabinetu wraz 
z premjerem podpisali specjalny protokół, 


cji i złożyli przysięgę. O północy rozległo 
się 21 strzałów armatnich, jednocześnie u- 
szykowane przed zamkiem oddziały wojska 
sprezentowały broń, przy dźwiękach hym- 
nu narodowego. 

W świątyniach wszystkich wyznań od- 
były się nabożeństwa a po miastach do póź 
nych godzin wieczornych defilowała woj- 
skowa samoobrona i organizacje społeczne. 

Nowa konstytucja rozszerza znacznie u- 
prawnienia naczelnika państwa, ogranicza- 


w sprawie wejścia w życie nowej konstytu- | jąc jednocześnie prawa parlamentu. 


Naczelnym tonem pomorskiej prasy „narodo- 
wej” jest w obecnej chwili prowokacja. 
Nie mogąc się zdobyć na żaden rzeczowy argu- 
ment w walce z przeciwnikami, prasa ta — jak 
to jest zresztą stalym obyczajem endecji — 
ucieka się do jedynego środka, jaki uważa za 
możliwy i godziwy, t. j. do coraz zacieklejszego 
i coraz ordynarniejszego napadania osabistego 
na poszczególnych ludzi z naszego Obozu. 

Jesł rzeczą więcej niż oczywistą, że nikt 
z „napadniętych" nie mogłby bez ubliżenia 
swojej własnej godności „odpowładać” gaze- 
tom „narodowym“ na ich inwektywy. Ale ra- 
miast tego warto jest może, ku zbawiennej nou- 
ce panów redagujących owe gazety, przyłoczyć 
urywek z zapisków słynnego podróżnika i low- 
cy dzikich zwierząt, Wetherella, głośnego zre- 
szłą i w obecnej chwili z powodu jego zaintere- 
sowań lowami na potwora w Loch Ness. 

— „Kiedy nasz orszak wkroczył w głąb 
dżungli, torując wśród niej nową drogę, — 
opowiada podróżnik, — w pewnym momencie 
„zaałakowany” zosta! przez bandę goryli, któ- 
rym najwidoczniej nie w smak to było, że do 
mrocznego matecznika ich siedlisk dotarła sto- 
pa człowieka. Nie był fo właściwie z ich stro- 
ny „alak”, lecz w ścisiem słowa znaczeniu ro- 
dzaj nibyto zuchwałej, a w gruncie rzeczy 
tchórzliwej prowokacji pod naszym 
adresem. Bojoc się zasiępić nam drogę, mal- 
poludy pauczepiały się mianowicie co odleglej- 
szych drzew i stamiąd — sądząc że są „bez- 


| pieczne" pod osłoną przejrzystych gałęzi — po- 


częły ku nam stroić dzikie grymasy i „groźne” 
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Znakomite a skuteczne lekarsiwo 


miny, plując, wytrzeszczając oczy, szczerząc 
zęby, rycząc. wyjąc lub wydając z pochrypnię- 
tych gardzieli nieartykułowane belkoty niena- 
wiści, grzmocąc bezsensownie łapami w prawo 
i w lewo przez powietrze, to znów podskakując 
w miejscu jak opętane. Nikomu z nas nie było 
ło oczywiście „straszne”. Wystarczył jeden 
strzał w powietrze, ażehy z całej bandy, umy- 
kającej w szalonym popłochu na cztery wiatry, 
pozostała tylko garstka, nie podążywszy za 
towarzyszami jedynie dlatego, że z drzewka, 
na którem siedziały, trudno im było uciec: — 
zbiegiem okoliczności bowiem, drzewko rosło 
samotnie, zdała od innych. OSserwowaliśmy 
dokładnie przestrach w ma!pich oczach, — ale 
im zapewne wciąż jeszcze wydawało się, że 
może n a s „przestraszą”* Miotaly się bo- 
wiem po gałęziach, prowokując nas w dalszym 
ciągu r zajadłą wściekłością. Aż w pewnej 
chwili drzewko — widocznie słabe u korzenia — 
nie mogąc wytrzymać dzikich skoków. i wstrzą- 
sów zwnliło się z trzaskiem, — a rozwrzeszcza- 
ne malpy, bez żadnego z naszej strony zachodu 
ani wysiłku same jak gruszki pospodaly prosto 
w nasze łowieckie sieci. Tam już mogły sobie 
szamotać się i pienić, ile chciały, — bylo już 
jednak zapóźno..." 

„A potem: — 

— „Nie jestem zwolennikiem bicia zwierząt, 
— kończy swe opowiadanie Weiherell. — Ale 
zaręczam, źe w tym wypadku tęgi kij był zna- 
komitem i skułecznem lekarstwem, ażeby mio- 
tejących się w sieci prowokatorów bardzo szyb- 
ko uspokoić. : oduczyć krzyków...* 


Jon Z A 


Podczas ostatnich manitestacyj w Pary- 
żu kilka osób odniosło ciężkie rany. Jeden 
z oficerów gwardji republikańskiej wywró- 
cił się wraz z koniem i doznał pęknięcia 
czaszki. Stan jest groźny. Jeden z policjan- 
tów otrzymał uderzenie odłamkiem betonu 
w brzuch, doznając obrażeń wewnętrznych. 
Z pośród manifestantów został ciężko ran- 
ny student uniwersytetu tak, że zaszła po- 
trzeba dokonania natychmiastowej operacii, 
ponadto opatrzono w aptekach 30 osób, 
które odniosły lżejsze rany. Dziennikarzowi 
Enoch z agencji Rador wyrwano oznakę 
dziennikarską z klapy ubrania oraz podar- 
to legitymację, upoważniającą do przekra- 
czania kordonu policyjnego. Niezależnie od 
zgłoszonego protestu agencja ma przekazać 
sprawę do syndykatu dziennikarzy. 


Niezręczna zręczność 
Prasa ostro atakuje rząd 
„Quotidien"* zarzuca premjerowi Chau- 


temps, iż jest zbył zręcznym politykiem na, 


terenie parlamentu. „Premjer Chautemps 
— pisze dziennik. — każe. podziwiać swą 
zręczność parlamentarzysty. Powiedzieli- 
śmy już, że właśnie ta zręczność jest nie- 
zręczna. Manifestanci, łamiąc drzewa, wy: 
wracając automobile, wywołując zapomo- 
cą środków technicznych pożary i uszko- 
dzenia tramwajów, nie dawali aż do godz. 
2-ej rano wytchnienia równym im prawie 
co do liczby siłom policyjnym. Oto, co stwa 
rza zręczność premjera Chautemps, zręcz* 
ność, która zdaje się służyć jedynie do za- 
tuszowania sprawy. Rząd mniej zręczny, 
ale bardziej szczery i bardziej stanowczy 
w stosunku do ludzi i nieuczciwych i zepsu- 
tych, zadowoliłby natychmiast opinję pu- 
bliczną. Nie słalibyśmy dziś w obliczu wy- 
darzeń, których powagi nikt nie jest w sta- 
nie ocenić”, 
GDZIE ZBAWCA? 


„L'Ordre" pisze: „Skandal ten nie jest 
skandalem parlji, lecz ustroju. Jest on bar- 
dziej niepokolący i z innych powodów od 
skandalu panamskiego. Wszyskie kolumny 
świątyni republikańskiej: parlament, admi- 
nistracja, urzędy, policia, prasa — zostaly 
wstrząśnięte. Przewidujący politycy zapy- 
tują: Co stanie się z tym krajem, o ile nie 
znajdzie się człowiek — zbawca? Powie- 
działem, iż obawiam się dyktatury, ale we 
wszystkich epokach dyktatura zjawiała się 
wskutek rozpanoszenia się zepsucia." 

Jest coś tragicznego w tem wołaniu e 
wodza nieszczęśliwej Francji. która wyda 
ła ongiś jednego z na'większych wodzów 
świata. Napoleon jednak nie zjawia się czt 
sto na horyzoncie wieków. I dziś, gdy inn: 
narody maią swych wielkich wodzów i bv 
downiczych, gdy młoda Polska ma Piłsud- 
kiego, młoda Italja Mussolin:ego, a mlog 
Niemcy Hitlera, stara Francja załamuje 'ę- 
ce, wołając o swego Wielkiego Człcwieta, 
któryby wyprowadził Ojczyznę z bagna ie- 
psucia i z gasnącego Świata parlameniay* 
| zmu na drogi wiosny i odrodzenia, 
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Podwójne oblicze gdańskich narodowych 


Niejednokrotnie zwracaliśmy już uwa- 
gę polskiej opinji publicznej na niepokoją- 
cy fakt istnienia w Gdańsku dwuch władz 
o podobnym zakresie działania, popycha- 
jących jednak politykę Gdańska w różnych 
kierunkach i wywołujących wobec tego dla 
tej polityki w szerokich kołach nieufność. 
Prasa gdańska i czynniki narodowe socja- 
listyczne w szeregu enuncjacyj polemizo- 
wały z naszem twierdzeniem, zapewniając, 
że polityka W. Miasta jest identyczną z po- 
lityką partii narodowo - socjalistycznej i że 
jedynym celem obydwuch miarodajnych 
czynników gdańskich jest unormowanie 
współżycia z Polską oraz zapewnienie nic- 
mieckiej ludności Gdańska możności swo- 
bodnego rozwoju narodowego. Mimo tych 
uspokajaalących zapewnień musimy nie- 
stety podtrzymać nasze twierdzenie pier- 
wotne iż z Gdańska prowadzoną jest przez 
czynniki nieodpowiedziałne akcja, niedają- 
ca się pogodzić z polityką oficjalną W. Mia- 
sta i mogąca wpłynąć ujemnie na dalszy 
rozwój polsko - gdańskich stosunków. 


PODZIAŁ SIŁ. 


Zanim przejdziemy do scharakteryzowa 
nia tei akcji, pragniemy w kilku słowach 
omówić jej podłoże ideowe. Otóż doktryna 
narodowo » socjalistyczna rozróżnia t. zw. 
„Staatsdeutsche”, a więc Niemców, posia- 
dających obywatelstwo niemieckie od 
„WVolksdeutsche” — Niemców w pojęciu na 
rodowem. Poięciem zbiorowem dla Staats- 
deutsche jest trzecia Rzesza, dla Volks- 
deutsche partja narodowo - socjalistyczna. 
Najwyższą władzą obydwuch zbiorowisk 
jest Adolf Hitler, łączący w swej osobie 
funkcje kanclerza Rzeszy i wodza partii. 
W odniesieniu do Gdańska zostały jednak 
te funkcje kierownicze rozdzielone między 
dwie jednostki: władzą zwierzchnią „Niem- 
ców państwowych" gdańskich, a więc za- 
mięszkałych na terenie W. Miasta Niemców 
o obywatelstwie gdańskiem jest Senat z dr. 
Rauschningiem na czele, władzą zaś zwie- 
rzchnią ogółu na gdańskiej ziemi mie- 
szkających członków narodu niemieckiego 
jest kierownik okręgowy partii, p. Forster. 
Zasięg władzy tego ostatniego nie ograni- 
cza się zresztą do ziem gdańskich, gdyż pod 
legają mu w myśl zarządzeń berlińskiej cen 
tali partji również i mieszkający na tere- 
vie Pomorza Volksdeutsche, a więc Niem- 
cy o obywatelstwie polskiem, będący człon 
kami lub stronnikami niemieckiej partji na- 
rodowo ~ socjalistycznej. 

Zadaniem dr. Rauschninga jest skoordy- 
nowanie potrzeb narodowych kulturalnych 
i gospodarczych ludności W. Miasta z pra- 

ami Polski w Gdańsku na podłożu istnie- 
jących przepisów traktalowych. Zadaniem 
p. Forstera jest krzewienie idei narodowo- 
socjalistycznej wśród Niemców, żyjących na 
terenie gdańskim, oraz zdobywanie dla te: 


idei nowych obszarów na ziemiach pol- 


skich. Ponieważ jednak p. Forsterowi nie 
wolno jest ze względów międzynarodowych 
piowadzić swą akcję na terenie polskim w 
sposób jawny, legalny, więc chwyta się on 
śiodków nielegalnych, które jak to już za- 
znaczyliśmy, mogą w swym efekcie doko- 
nane już przez rząd polski . przez Senat 
gdański prace nad wzajemnem porozumie- 
n'em zneutralizować. 


METODY POLITYKI PRZEKUPSTWA. 


Jakiemi środkami p. Forster się posłu- 
guje, to ilustrują fakty następujące: Dosta- 
wa masła i nabiału do Gdańska odbywała 
sę dawniej w formie wolnej konkurencji, 
to zn. że dopuszczonym do dostawy był 
każdy producent i kupiec z Polski į że je- 
dynem kryterjum, rozstrzygającem przy 
przyznawariu dostawy przez odbiorców 
gdańskich, była dobroć i taniość danego pro 
duktu. Obecnie, jak to już donosiliśmy, zo- 
stała dostawa masła i nabiału z Polski 
skoncentrowaną w „Danziger Milchversor- 
gungsyerband", stojącym pod rozkazami dr. 
Lenga, funkcjonarjusza partii narodowo-so- 
cjalistycznej, a więc podwładnego p. For- 
stera: Danziger Milchversorgungsverband 
kupuje masło, oraz szereg innych artykułów 
nabiałowych również w Polsce, ponieważ 
rolnictwo gdańskie nie jest w stanie wy- 
tworzyć wystarczające na potrzeby gdań- 
skie ilości tych produktów Podczas gdv 
jednak dawniej każdy sprzedawca z Polski 
bez względu na swą narodowość otrzymy- 
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wał w Gdańsku za swe produkty cenę od- 
powiadającą koniunkturze na rynku, to 
dzisiaj istnieje ogromnie zróżniczkowana 
taryfa cen, przyczem stosowanie tej lub in- 
nej stawki zależnem jest od narodowości, 
oraz od stosunku danego kupca do partii 
narodowo - socjalistycznej. A więc kupiec, 
względnie producent polski z Pomorza o- 
trzymuje najniższą obowiązującą w Polsce 
cenę rynkową, Niemiec z Pomorza o nieo- 
kreślonem nastawieniu partyjnem cenę o 
mniejwięcej 30 proc. wyższą, narodowy- 
socjalista z Pomorza zaś cenę, odpowiada- 
jącą obecnemu poziomowi cen tych arty- 
kułów w Gdańsku. Przynależność do partii 
narodowo - socjalistycznej staje się w tych 
warunkach dla Niemca pomorskiego intere- 
sem bardzo korzystnym, szczególnie, jeżeli 
się zważy, że kilo masła w Warszawie w 


dowo » socjalistycznej na Pomorzu pokry- 
wa w tym wypadku konsument gdański, 
zmuszony do kupowania nabiału po cenie 
niewspółmiernie wysokiej. 


Premie na świnie 

Podobnie przedstawia się rzecz w spra- 
wie dostaw świń do gdańskich bekoniarni. 
Wszystkie bekoniarnie, na polskim obsza- 
rze celnym pracujące, płacą chłopom za 
spędzane do przeróbki świnie cenę jedna- 
kową, mniejwięcej 40 zł. za sztukę. Chło- 
pom niemieckim z Pomorza, dostawiającym 
świnie do bekoniarni pp. Móllera, Pifeifera 
i Carstensa w Gdańsku, wypłaca jednak 
bank Raiffeisena w Gdańsku za każdą sztu- 
kę po guld. 50,— czyli zł. 86,—, jeżeli dany 
chłop wyraża swą gotowość przystąsienia 
do partji narodowo - socjalistycznej. Środ- 


handlu detalicznym kosztuje 2,80 zł. a w | ki na te premie bierze bank Raifleisena z 


Gdańsku 2,60 guld., a więc mniejwięcej 4,70 
zł czyli o zgórą 80 proc. więcej. Różnica 
ceny temsamem i koszta propagandy naro- 


funduszów specjalnych, otrzymywanych od 
partji narodowo - socjalistycznej na cele 
propagandowe. 


Akcję p. Forstera należy zlikwidować 


Jak więc widzimy, rozwija GDAŃSKA 
PARTJA NARODOWO - SOCJALISTY- 
CZNA intensywną AGITACJĘ WŚRÓD 
NIEMCÓW POMORSKICH celem pozyska- 
nia ich do swych szeregów. Zyski materja:- 
ne, jakie stronnicy hitleryzmu na Pomorzu 
w tych warunkach mogą ze swych „ideo- 
wych przekonań” ciągnąć, mogą niejednego 
polskiego chłopa z Pomorza, znajdującego 
się w ciężkich warunkach materialnych, a 
niezbyt pod względem narodowym utwier- 


niebezpieczeństwa 
bliżej omawiać. 
Akcja p. Forstera jest, jak to zaznaczy- 
liśmy powyżej, nielegalna. Jej rozwój za- 
graża poważnie dobrym stosunkom, stwo- 
rzonym w wyniku długich, żmudnych per- 
traktacyj między Senatem W. M. i Rządem 
Rzeczypospolitej. Wzywamy przeto Senat 
W. Miasta, by tą akcję p. Forstera w spo- 
sób ZDECYDOWANY ZLIKWIDOWAŁ a 
władze Rzeczypospolitej, by w energicznej, 


nie potrzebujemy tu 


dzonego, do akcesu do narodowych socja- | dobrze przemyślanej akcji jej skutki na zie- 


listów skłonić. Jakie w tej możliwości tkwią 


miach polskich energicznie tępiły. 


GSTDEE KL a n a SANE A O TAREE E A AAR 
Kiedy odbedzie sie „Swieto Morza”? 


Przed ustaleniem terminu obchodu 


Wobec wiadomości, jakie się ukazały w | 


prasie o rzekomem ustaleniu dwu terminów 
tegorocznego „Święta Morza", władze na- 
czelne Ligi Morskiej i Kolonjalnej wyjaśnia 
ją, że wiadomości te są conajmniej przed- 
wczesne, gdyż sprawa terminu „Święta Mo 
rza" nie została dotąd w żadnym sensie 
przesądzona. 

W połowie lutego r. b. odbędzie się ze- 


branie likwidacyjne głównego komitetu wy 
konawczego „Święta Morza” z r. 1933, Na 
zebraniu tem podane zostaną do publicz- 
nej wiadomości sprawozdanie i wyniki finan 
sowe zeszłorocznego „Święta Morza”, a jed 
uocześnie zakomunikowany będzie termin 
obchodu święta tegorocznego, którego pro- 
gram rozważany jest obecnie przez władze 
naczelne Ligi Morskiej i Kołonjalnej. 


- (oś się psuje we wzajemnej adoracji 
włosko-niemieckiej 


Włoski podsekretarz stanu Lojacono wy 
głosił w Pawii odczyt p. t „Ilość a potęga”, 
omawiając problemat demograficzny w Eu- 
ropie. Szczególniej ciekawe były uwagi na 
temat stosunków w Niemczech, a zwłasz- 
cza uwagi na temat sterylizacji. Mówca na 
piętnował tę metodę mówiąc; „Nie to pra- 
wo, nie dyskusje na temat czystości rasy i 
nie rozmaici Woronowie zdołają ocalić na- 
ród. Jedynie prawo moralne katolicyzmu i 
doktryna iaszystowska mogą osiągnąć ten 
cel, gdyż faszyzm opiera swe tendencje na 
poszanowaniu nauki Religii Katolickiej, u- 
stanawiającej sakrament małżeństwa jako 
węzeł nierozwiązalny*. Mówca kilkakrotnie 


w ostrych słowach krytykował metody po- 
stępowania stosowane w Niemczech. 
Niemniej krytycznie do przyjaciół nie- 
mieckich ustosunkował się uczony włoski 
profesor Bachi, który w liście zamieszczo- 
nym w „La Tribune” przypomina, że pod- 
czas wojny zginęło 12.000 żydów niemiec- 
kich, a 55.000 odznaczonych za walecz- 
ność. Bachi wylicza procentowo udział Ży- 
dów w wolnych zawodach, stwierdzając ze 
zdziwieniem, że jedyną bronią, chroniącą 
przyszłość synów 60 miljonowej „rasy nor- 
dyckiej* przed konkurencją synów 600.000 
„rasy niższej” — są brutalny bojkot i nu- 
merus clausus. Dziennik zamieszcza list 
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„Bohater“ nowego skandalu 


Jerzy Alexandre, dyrektor banku, został — jak 
już pisaliśmy —  zaaresztowany. W kasie 
„brak” przeszło 200 miljonów franków. Jerzy 
Alexandre rozpoczął swą karjerę podczae wiel- 


4 


kiej wojny, kradnąc 
Czerwonego Krzyża. 

Z nagromadzonych w ten sposób kapitałów 
założył kilkanaście banków i Spółek Akcyjnych, 
w których wysokie godności powierzył wybit- 
nym francuskim politykom i finansistom. 

„Intransigeant" donosł, że w aferę „Drugie- 
go" Alexandre zaplątanych jest 3 posłów, 1# 
prezydentów trybunału, 12 komisarzy politi! 
50 wysokich urzędników sądowych i 18 prečk- 
tów. 

Ładna histosja! 

Na ilustracji Alexandre, wychodzący od €- 
dziego śledczego. 


pieniądze francuskiego 


Kolarska wyprawa harcerzy 


do państw słowiańskich 

Związek Harcerstwa Polskiego czyni obe- 
cnie przygotowania do wyprawy  kolazskiej 
harcerzy polskich zagranicę. Wyprawa ta obej- 
mie trzy grupy harcerzy po 30 osób, które wy- 
ruszą w lipcu r. b. do Czechosłowacji, Jugo- 
sławji i Bułgarji. Wyprawa ma na celu pro- 
pagandę zlotu skautów słowiańskich, który od- 
być ma się w Polsce w roku 1935. 


Najcięższa ofiara 
Jednolity strój Niemek 

Kierownik urzędu organizacyjnego memiec- 
kiego Frontu Pracy wydał zarządzenie, wpro- 
wadzające jednolity strój dla kobiet, zatrud- 
nionych w podległych mu urzędach a obowią- 
zujący I poza służbą. Strój ten jest jednolity 
zarówno dla urzędniczek, jak : dla robotnic i 
składa się z kurtki z granatowego welwetu, 
ciemnej spódnicy i jasnej bluzki sportowej. 


Weszliśmy na drogę pewnej poprawy 


Posuwamy sie naprzód bardzo ostrożnie 


P. minister Zarzycki, odpowiadając 
sejmowej komisji budżetowej na zarzuty 
zbytniego optymizmu w ocenie położenia 
gospodarczego Polski — oświadczył: 

Gdy przeczyta się uważnie moje prze- 
mówienie, to można się przekonać, że za- 
wierało ono jedynie rejestrację tego, co się 
w Polsce dzieje i objektywna statystyka po 
twierdza to spostrzeżenie. Czyż wobec te- 
go mam mówić, że tak nie jest — zapytuje 
p. minister. I ja i każdy Po!%x powinien się 
cieszyć z nomyślniejszych objawów. Zarzu- 
cano mi tu przesadny optymizm. Wyraźnie 
podkreślałem konieczność daleko posunię- 
tej ostrożności w 4cenie, ale nie potrzeba 


w | siać deietyzmu. Trzeba mieć wiarę w sie- 


bie. Tam, gdzie widzę poprawę, nie mogę 
przecież twierdzić, że jej niema, Są symp- 
tomy, że weszliśmy na drogę pewnej popra- 
wy, a choć nie: mam ambicji być proro- 
kiem, to jednak wiele przemawia za tem, 
że żadne gwałtowniejsze załamanie nie po- 
w.nno nastąpić. Nie oddaję się złudzeniu: no 
suwamy się naprzów bardzo ostrożnie, ale 
muszę stwierdzić, że w roka 1933 zwłasz- 
cza w końcu tego roku nastąpiła zmiana na 
lepsze. 

Zkolei p. minister odpowiadał na po- 
szczególne zagadnienia, poruszone w toku 


dyskusii oraz odpierał dalsze zarzuty, wy- 


sunięte ze strony posłów opozycyjnych. M. 
in. minister zastrzegł się jako najbardziej 
stanowczo przeciw zarzutowi, że Minister- 
stwo jest „wylęgarnią ustaw antyrobotni- 
czych”. 

Mówiąc o polityce cukrowej p. minister 
zaznaczył, że dążeniem Rządu jest w tej 
chwili, by ceny cukru obniżyć i wprowa- 
dzić jednoliią cenę na całym terenie pań- 
stwa. 

Po końcowem przemówieniu relerenta 
pos. Czeraichowskiego przyjęt> prelimi- 
narz budżetowy M.in.sterstwa lrzemysłu i 
Handlu w drngiem czytaniu. ? 
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pe Straszna tragedia „amiodego 
małżeństwa w Świeciu 


Mąż morduje żone i popełnia samobójstwo 


Dnia 24 bm. wczesnym rankiem w domu 
przy ul. Mickiewicza 17 w Świeciu roze- 
śrała się straszna tragedja małżeńska, któ- 
ra pochłonęła dwa młode życia. 


W mieszkaniu rodziny Nitzów zaimowa- 
ła pokój umeblowany Jadwiga Macanko- 
wa, 28-letnia mężatka rodem z Warszawy, 
zatrudniona w Krajowym Zakładzie Psych- 
ja.rycznym w charakterze urzędniczki. 
Mąż jej. Witold Macanka 29-letni pracownik 
umysłowy, również warszawianin, będący 
od dłuższego czasu bez zajęcia, przybył o- 
statnio w odwiedziny do swej młodej żony 
do Świecia i zamieszkał w jej pokoju u Ni- 
tzów. 


Krytycznej nocy, około godz. 4-tej nad 


< 


Przed kilku dniami do hotelu Słupskiego w| 


Gdyni zawezwano policję. Powodem wezwania 
była awantura, którą wszczęli trzej goście krzy- 
czący po niemiecku. Dwaj wojowniczy przedsta 
wiciele niemieckiego językoznawstwa byli to po 
ważni starsi panowie, trzeci, mniej od nich e- 
nergiuzny, liczył lat około 25. 

Goście nie byli pijani. Poprostu uważali za 
stosowne jeszcze przed łyknięciem kieliszka wód 
ki wyrazić swoje szczere poglądy polityczne. 

„Gdynia jest wolnem miastem i każdy może 
tu Tobić co mu się podoba** — wołał sędziwy 
przedztawiciel niemieckiej trójki — „nic nie 
obchodzi nas, ani Polska ani polska policja**, — 
W tem miejscu nastąpiło jeszcze dokładniejsze 
sprecyzowanie stosunków tych panów do Polski, 
popurte szeregiem wyzwisk i słów, o które tru- 
dno było posądzić słownik narodu państwa Bo- 
jeźni Bożej. 

Oburzony zachowaniem się gości właściciel 
restauracji wezwał policję, słusznie sądząc, że 
jeżeli już teraz po trzeźwemu trzej Niemcy są 
w tak ostrej opozycji przeciw Polsce, cóż będzie 
dopiero po wypiciu kilku kieliszków, 

W tej chwili, na progu restauracji zjawił 
Się policjant, którego obceność wywołała jeszcze 
gorszą burzę protestów, ale który jednakże za- 
prowadził wojowniczą trójkę do  komisarjatu, 
gdzie trzech przyjaciół wylegitymowano, 

Tutaj dopiero. nastąpiło szczere zdziwienie, 
gdy okazało się, że wszyscy trzej przyjaciele są 
Polakami i rdzennymi mieszkańcami powiatu 
kaszubskiego, gdzie są znani nie tylko ze swych 
sympatyj ale i z ofiarnej pracy... w Stronnict- 
wie Narodowem. A 

Pierwszy z trójki Brunon Hinz, pochodzi z 
Borkowa i liczy lat 57. Jest rzeźnikiem a w wol 
nych chwilach zajmuje się sprawami „ideowe- 
mi'* w swojem stronniectwie. P. Brunon Hinc ma 
za sobą dwie kary, może nie zupełnie ideowe, 
ale rzucujące pewne światło na jego przeszłość 
Poraz pierwszy ukarany został za lichwę żyw- 
nościową, a później jako „działacz społeczno-po- 
lityczny'* za opór władzy. 

Drugi przyjaciel, którego mimo podobnego 
nazwiska po za braterstwem duchowem nic z 


| 


Tragiczny zgon iotniczki 


Na lotnisku w Wiener Neustadt wyda- 
rzyła się katastrofa lotnicza. Szybowiec, na 
którym znajdowała się lotniczka sportowa 
p. Weiss, spadł ze znacznej wysokości. Pa- 
ni Weiss poniosła śmierć na miejscu. 


Demonstracja... policjantów 


Niebywałą demonstrację urządzilo 200 po- 
licjantów rurauńskich w Aradzie, przed miej- 
ską prokuraturą, mosąc. plakaty z napisami: 
„Żądamy wypłaty zaległej 3 miesięcznej pen- 
sji”. 

Oddział żandarmerji i wojska 
manifestantów. 


Tozproszy!, 


Na oceanicznym statku „Hamburg”, który 
kursuje na linji Nowy Jork — Havre, zamó- 
wila lady Hodfeld kajutę pierwszej klasy dla 


ranem Nitzowie zbudzeni zostali stłumio- 
nym odgłosem strzałów, które rozbrzmie- 
wały w pokoju, gdzie spali małżonkowie. 

Właściciel mieszkania, p. Nitz wstał z 
łóżka i pobiegł do drzwi pokoju, za któ- 
remi, jak przeczuwał, rozegrał się krwawy 
dramat. Na pukanie nie było odpowiedzi. 
— wobec tego p. Nitz otworzył drzwi i za- 
palił światło. 

Wówczas oczom domowników przed- 
stawił się straszny widok: w jednem z łó- 
żek leżała bez znaku życia obficie zbro- 
czona krwią Janina Macankowa, w dru- 


giem, zna'dującem się obok — jej mąż, ró- | 


wnież martwy, z rewolwerem w kurczowo 
zaciśniętej dłoni. 
Zawezwany lekarz, 


p- dr. Pokorski 


pierwszym nie łączy, Leon Hinc, był najmłod- 
szym z trzech działaczy, gdyż liczy obecnie 25 
lat. Ale i on ma zs sobą już dosyć obiecująco 
zapisaną kartę, gdyż mające lat 13-cie (1) kara- 
ny był za... opilstwo. 

Trzeci kompan Antoni Szulta, rzeźnik dyplo- 
mowany, mistrz swego fachu, dotychczas nie 
skompromitował jeszcze partji do której nalęży 
po za tem, że woli zwykle używać języka nie- 
mieckiego. 


Awanturniczy działacze 
„Stronnictwa Narodowe 


„staną przed sądem w Gdyni za obrazę Narodu i Państwa 


Dopiero ten jego występ polityczny i ekspose | 


stwierdził śmierć spowodowaną wystrzałem 
z rewolweru u obu osób w śłowę. 

Zabójca oddał cztery strzały z brownin- 
ga, któremi pozbawił życia swą żonę, na- 
stępnie zaś sam popełnił samobójstwo. 

Wedle krążących wersyj zbrodnia zo- 
stała popełniona na tle miłości. 

Na miejsce zbrodni przybyła niebawem 
komisja sądowo - lekarska, składająca się 
z pp. sędziego śledczego Waszkowskiego, 
lekarza powiatowego dr. Mikulicz - Radec- 
kiego, komendanta powiatowego Policji 
Państw. podkom. Dzwoniarka itd., która 
dokonała oględzin zwłok. 

Zarządzone dochodzenia niewątpliwie 
wyświetlą przyczyny tej ponurej tragedji. 

—0— 


ideowe wygłoszone w Hotelu Słupskim rozpocz- 
nie szereg kar ideowych, które prawdopodob- 
nie zdobić będą i dalszą karjerę pana Szulty, o 
ie na jakimś zebraniu Stronnictwa Narodowe- 
go prelegent nie wytłomaczy mu, że Gdynia jest 
miastem i portem Rzeczypospolitej Polskiej, a 
nie „Wolnem Miastem'* i, że władze państwo. 
we mogą za pośrednictwem prokuratora i sę- 
du uzupełnić pewne braki w nauce o Polsce 
Współczesnej, zaczerpniętej z endeckich podręcz* 
u'ków partyjnych. 


Straszny wypadek w $okolej Kuźnicy pod Bydgoszczą 


Około godz. 10,45 dnia wczorajszego mała 
wioska Sokola Kuźnica pod Bydgoszczą byla 
miejscem tragicznego wypadku Na końcu wio- 
ski w starej, ledwo trzymającej się na zniszczo- 
nych fundamentach chałupce mieszkała rodzina 
Bąków, ciesząca się wśród mieszkańców jak naj 
lepszą opinją ludzi uezciwych i porządnych. 
Chlubą tego kochającego się szczerze, młodego 
małżeństwa, niejako „oczkiem w głowie'* była 
rozkoszna jedynaczka 4-letnia Jolanta, której na 
każdem miejscu dogadząli rodzice, chroniąc 
przed jakiemkolwiek nieszczęściem. W godzinach 
rannych dnia krytycznego matka Marjańna, po- 
zostawiwszy dziecko przy zabawie w kuchni, 
zamknęła mieszkanie, udając się do pobliskiego 


- Oszustwa firmy „Gdylond" — 


lasu po drzewo. Malutka Jolanta pod nieobec- 
ność matki rozkosznie i beztrosko bawiła się 
lalką ubraną w kolorowe szmatki. W pewnym 
momencie dziecko nieopatrznie zbliżyło się do 
rozpalonego pieca żelaznego, stojącego na środ- 
ku kuchni i nagle stanęło całe w płomieniach. 

Gdy nieszczęsna matka powróciła do miesz- 
kania i otworzyła drzwi kuchni, oczom jej przed 
stawił się okropny widok. Na środku podłogi 
wśród okropnego swędu spalenizny leżały zwę- 
glone zwłoki małej córeczki. — Rozpacz mło. 
dej matki, dotkniętej tak strasznym ciosem 
niema granic. 

Wypadek wywołał ogromne wrażeni ewśród 
mieszkańców wioski. 


Zalście w garderobie 


teatralnej 
Mąż p- Romy Pawłowskiej strzelał? 
do jej partnera 

Mąż manej artystki teatrów warszawskich 
p. Romy z Pawłowskich — która przed dwo- 
ma laty występowała na scenie toruńskiej — 
cmerytowany porucznik lotnictwa Norbert Je- 
zierski, na kwadrans przed przedstawieniem 
„Czwartego do bridża* Grzymały-Siedleckiego 
w Teatrze Narodowym przyszedł do gardero 
by teatralnej. Pa zamianie kilku słów z aktora 
mi, Jezierski dobył rewolweru i chciał strzelać 
do Różyckiego, który gra główną rolę w wspum 
nianej sztuce. Rewolwer nie wypalił. gdyż za- 
ciął się nagle. Wówczas Jezierski porwał znaj 
dujące się w garderobie nożyce i lekko zranił 
Różyckiego. Walczących rozdzjelomo. 

Jederskiogo dostawiono na komisariat, a 
Różycki po opatrzeniu rany przez pogotowie 
brał udział w przedstawieniu. 


Nieludzka matka porzuciła 
dziecko na mrozie w lesie 


Dnia 24 bm. o godz. 7,30 w lesie państwo- 
wym w rewirze Kamionka (pow. tucholski), — 
zmaleziono zwłoki dziecka, płci męskiej. liczące 
dwa miesiące W wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń ujawniono, że dziecko to porzuc'ła 
Nowacka Czeslawa, lat 22, zam. w Chełmnie 
przy ul. Dominikańskiej 16. Wymieniona przy- 
była w dniu 23 bm: pociągiem do stacji Zarośle 
poczem zaniosła dzięcko do lasu, gdzie je po- 
rzad da. W NI 

Ponieważ zwłoki dziecka nie wykazały. żad 
nych obrażeń cielesnych, istnieje przypuszcze- 
nie, że dziecko zmarło wskutek mrozu i głodu. 
Nowacką przytrzymano na stacji Zarasśle i od 
stawiono do dyspozycji Sędziego siedczego w 
Czersku, zwłoki zaś zabezpieczono. 


Proroczy sen staruszki 
ocalił życie syna górnika 


Podczas katastrofy kopalnianej w Chester: 
field zginęło wskytek wybuchu gazu węglowe- 
go kilkunastu górników. Niezwykłym oko- 
licznościom zawdzięcza swe ocalenie czterna- 
stoletni Charles Love, — który powiększyłby 
niewątpliwie liczbę ofiar katastrofy, gdyby 
go nie ocaliła nieugięta wola matki. 

W noc poprzedzającą tragiczny wypadek 
miała ona sen: widziałą wnętrze kopalni i gro- 
madę robotników biegnących przed siebie w 
przerażeniu. Nagle zwaliła się na nich góra. 
Pomiędzy robotnikami zubitymi ujrzała rów- 
nież swego syna. Po przebudzeniu przerażo- 
na matka pod wrażeniem straszliwego Snu %8- 
broniła synowi ruszyć się z domu pomimo jego 
cnergicznego protestu, prośb i tłumaczeń. 

Tymczasem nadeszła wieść o katastrofie w 
kopalni. Młody górnik ze łzami w oczach 
dziękował matce za zakaz, który ocalił mu 


życie. 


Akt oskarżenia po kilkulełniem śledztwie 


Po kilkuletniem śledztwie, sporządzony zo- 
stał akt oskarżenia w elbrzym,ej aferze oszu- 
kańczej, rozgrywającej się na terenie Gdyni, 
Gdańska ; Warszawy, której otasvą padla Sto- 
cznia Gdańska, oraz kilka firm zagranicznych. 
Szczegóły tej afery są następujące: 

29 stycznia 1929 roku została zarejestrowa 
na w Gdyni sp. z o. o. pod firrą „Gdylenu*. 
Celem spółki było magazynowanie towarów, 
warrant i dokonywanie wszelk'ch czynnośc; — 


związanych z eksportem i importem. Właści- | było marki. W tym celu weszią w bliskie poro- 


cielami byli zrazu Juljusz Wei1baum i Juljan 
Mańkowski, lecz wkrótce drug, wspólnik wy- 
cofał się, a Weinbaum dobrał sob:e nowego 
wspólnika, Teofila Żylskiego z Katowic. 
Aczkolwiek kapitał zakładowy spółki w wy 
sakości 100.000 zł., w postaci kaucji hipotecznej 


na dobrach Emiljanów(?) był tikcją, spółka | kelsztem" w Gdańsku zakupili“ 


zumienie z dogorywającą, lecz mającą świetną 
opinję w sferach kupieckich, firmą „D. H. En- 
dler ; Messing“ w Warszawie. 

Rozopczęto interesy. Od firmy „Swiit et Com 
pany“ w Hamburgu, „J. Wołkoft et Sous“, — 
„Bernard“, „Bloomfield Overseas“ | „Saul Fin- 
660 skrzyń 


„Gdylond“ rozpoczęła szeroką działalność. Na i szmalcu amerykańskiego, wartości 47,197 zło- 


rynku jednak była nieznana — potrzeba jej 


Pieniądze wyrzuca? na ulice 


Greckiego miljionera zamknięto w domu obłąkanych 


Z Aten donoszą o niezwykłym wypadku, 
jaki wydarzył się w mieście Patras. 
Znany miljoner Ramos, jeden z najbagat- 


szych ludzi w Giecji, ulegając nagle napadowi 


szaleństwa, wyszedł na balkon swej willi z 
paczką banknotów po 1000 drachm i zacząl 
rzucać je na ulicę. 

W mgnieniu oka przed willą zgromadził się 
tłum ludzi, którzy wzajemnie wydzierali sobie 


+2 


W napadzie szaleństwa zamordował 


pieniądze. Tłum był tak liczny, że zahamował 
wszelki ruch pieszy i kotowy. 

Gdy policja wkroczyła do pokoju Ramosa, 
by go aresztować, szaleniec wpadł w furje į po 
da:| na drobne kawałki paczkę biletów 1000 
frankowych, leżącą na stole. Miljoner umiesz- 
czony został w zakłąd%te dla ob!ąkanych. 
Sumę rozdanych pieniędzy obliczają na 100.000 
drachm. 


pięcioro swych dzieci 


Z Brukseli donoszą o strasznej tragedji ro- 
dzinnej, któca się wydarzyła ubiegłej nocy w 


brzemiennej suczki. Opiekę nad suczką powie- i miejscowości Berzec pod Namu:. Pewien bez- 


rzono starszemu pomocnikowi kapitana, 
Beg komentarzy 


robotny przedsiębiorca budowlany zabił w przy 


sstępie nagłego oblędu ciężkim młotem trzy 


swe córki oraz poranit dwoje młodszych dzie- 
ci, z których jedno liczy zaledwie dwa miesią- 
ce, tak ciężko, że istnieje mała nadzieja utrzy- 


tych, 2 wagony śledzi — 20,770 zł, 4 wagony 
śledzi — 33.673 zł., płacąc bezwartościowemi 
wekslami, na inkaso bankrutującej i nicodyo 
wiedzialnej firmy „Endler i Messing“. Towary 
te oszuści natychmiast sprzedsji za część war 
tości i pieniądze przywłaszczyli. — Następnie 
skłonili firmę „Stocznia Gdańska“ do sprzeda- 
ży firmie „Messing i Endler“ — 6 wagonów be 
czek żelaznych — wartości 44.300 zł. przez co 
narazili ją na stratę tych pieniędzy. 

I. Weinbaum. T. żylski i Froim Skowronek 
zostali osadzeni w więzieniu. Oprocz nich pa 
ławie oskarżonych usiądą równ.eż Lucjan 
Samek i Edward Szałas. 


(aaee a 


Nowe wieści o angielskim uczonym — bada- 
czu Fowsette, który dziesięć lat temu przepadł 
bez wieści w lasach Brazylji, — głoszą, że u- 
ważany za zaginionego, Fowsette znajduje się 
w honorowej niewoli wśród plemion indyjskich. 
Ostatnio oglądali Fowsetta j rozmawiali z nim: 


mania ich przy Życiu. Morderca następnie udał | pewien inżynier japoński i chemik chiszpańsk: 


się na strych sweso domu. gdzie się powiesił. 


powracający z nad rzeki Rio 


SOBOTA, DNIA 27 STYCZNIA 1934 R. 


KRONIKA Tow. Restauratorów na przełomie 
nowego okresu organizacyjnego 


Roczne walne zebranie — Wybór nowego zarządu 


sokoła TORUN 


7 Kalendarzyk rzym.-Kat. 
stycznia Piątek Polikarpa 
KSW NSW Sobota Jana Złotoustego 

— Nocny dyżur aptek. Od dnia 25 bm. do 
2 lutego dvżuruje w śródmieściu apteka Cen- 
tralna, ul. Chełmińska, na Bydgoskiem Przed- 
mieściu apteka Św. Anny, ul. Mickiewicza; na 
Mokrem apteka „Pod Łabedziem*, ul. Kościu- 
szki. 


REPERTUAR KIN. 


Mars —  Skrzydlate fatum". 
Światowid — Brat djabła. 
Pałace — Moskwa bez maski. 
Lira — -Pension — Hotel". 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 
Tul. kasy 900 dyr Józeł Cornohis 


Seron 1933/34 


REPERTUAR 
W płatek. dnia 26 bm. o godz. 20-tej 
Przedstawienie dla wojska 


„JEJ TANCERZ* 
Lekka komedia w 3 akt. Armanda i Bousquet'a 
Abonamenty I passe-partout nieważne 
W sobotę. dnla 27 bm. o godz. 16-tej 
Przedstawienie dla dzieci i młodzieży 
„PERE ŁK A* 


Basń ludowa w 3 akt. Wiszniewskiego 
Ceny najniższe od 0.25 do 1.— 2l. 


W sobote. dnia 27 bm. o godz. 20-tej 
„NA... Bochaj się... GO“ 
Rewja w 16 obrazach (2 częściach) 
Ceny zniżone. 

W niedzielę, dnia 28 bm. o godz. tó-tej 
„NA... Kochaj się... GO* 


Rewja w 16 obrazach (2 częściach) 
Ceny zniżone 


W niedziele. dnia 2% bm. o aodz. 20-tej 


„DOM OTWARTY" 
Komedja w 3 akt. Michała Bałuckiego 


Ceny zniżone 


Fnfromator 
dla PZA 

mw Soruamiui 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o naiwykwintniejczej 
kuchni na Pomorzu. — Danc'ng. 
Kantorowicz — Szeroka 18 — Bar i restaura- 
cia najlepsza i najtańsz . 
Restauracja „Satyr”*, Łazienna 
rzędna kuchnia — Dancing. 
Śnuiadalnia. Probiernia win Grześkowiak 
daw. Dammana i Kordes, St. Rynek 33. 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowski ul. Mostowa 28, tel. 45 — Naji- 
lepsza i naltaĝsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarsry i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli- 
nik ocznych i dla wojska. 

Schwenkgrub — Radjo, ul. Łazienna 17 

Aparaty — części, 

Wilamowski, Żeglarska 24. — Tanio — 

Bielizna — Galanterja — Trykotaże. 

Biurowe przybory — papeterja — Fr. Więcek. 
Mostowa 38. Oprawa keiążek i obrazów. 


13 Pierwszo= 


z miasta 

— Koło Muzyczne Dzwon urządza dnia 28 
bm. o godz. 20 w auli Państwowego Gimnaz- 
jum Meskiego w Toruniu koncert kołend. W 
programie najpiękniejsze i mało znane kolen- 
dy, wykona chór i śpiewaczka estradowa p. 
Lucyna Borowska. Wstęp po cenach popular- 
nych. 9351 

— Zarząd Opieki Szkolnej przy Ginn. Mę- 
skiem im. M. Kopernika niniejszem składa JW 
Panu Leopoldow: Rychterowi właścicielowi 
młyna, najszczersze podziękowanie za codzien- 
ny przydział pieczywa na dożywianie najbied- 
niejszych uczniów", 

— Walne zebranie Stowarzyszenia Em<ry- 
tów, odbyta dnia 19 bm. wybrało zarząd w 
dotychczasowym składzie osobowym. Zmiana 
nastąpiła tylko w prozesurze: Dotychczasowy 
wiseprezes p. Żelazny i prezes p. Ratajski za- 
miienili się na swe stanowiska. Uchwałono umo 
rzenie wszystkich zaległych składek, ponieważ 
oszczędna gospodarka skarbnika p. Glicha ma 
te pozwala. Pozatem zostały składki członkow 
skie bardzo znacznie obniżone. Wynoszą one 
teraz miesięcznie 10 gr. przy emeryturach do 
50 zł, 25 gr. przy emeryt. od 50—150 zł. i 50 
gr. przy emeryt ponad 150 zł. Obniżka nastą- 
pila, aby wszystkim, nawet najmniej płatnym 
emerytom i wdowom po emerytach umożliwić 
przystąpienie do Stowarzyszenia. 

— Ku przestrodze importerów mięsa do 
Torunia. W ostatnich dniach Starostwo Grodz- 
kie w Toruniu wydało na drodze administra- 
cyjno-karnej szereg orzeczeń skazujących na 
trzywny tych importerów mięsa, którzy swego 


Wczoraj w sali Książęcej „Dworu Artusa" 
odbyło się roczne walne zebranie Towarzystwa 
Restauratforów w Toruniu. Przy udziale liez- 
nego grona członków zebranie zagaił p. 
Penkalla, poczem na przewodniczącego pewa- 
lano p. Maćkowiaka, do pióra zaś p. dyr. Jan- 
ce. Odczytany protokół z poprzedniego wal- 
nego zebrania przyjęto bez zmian. 

Następnie przystąpiono do sprawozdań z 
rocznej działalności zarządu. Pierwsze sprawe- 
zdanie zdaje sekretarz p. Gośliński, który w 
obszernym referacie szkicuje najprzód uśólna 
sytuację zawodu w roku ub., stwierdzając fru- 


J'czeS 


dności, z jakiemi walczyć musiał restaurator 
wobec pogliębiającego się kryzysu gospodi- 
czego. Kryzys ten jednak nie wpłynął na rwar- 
tość organizacyjną Towarzystwa, które z jednej 
strony potrafiło zachować stan liczebny człon- 
ków, z drugiej zaś wykazało wzmożone tętno 
pracy. broniąc skutecznie interesów zawodo+ 
wych. 

W dalszym ciągu sprawozdania. p. Gośl'ń- 
ski wyszczególjnił ważniejsze etapy działalno- 
ści osaz cyfry, działalność tę obrazujące. Z da- 
nych faktycznych, przytoczonych przez mówcę 
wynika, że Towarzystwo w isłocie wykazało 


Korporacja Kupców Chrześcijańskich 


Stowarzyszenie zarejestrowane w Toruniu 


podaje do. wiadomości wszystkich zaintereso- 
wanych, że na mocy decyzji Pana Wojewody 
Pomorskiego z dnia 20 stycznia 1934 r. wydanej 
na podstawie art. 21 prawa o stowarzyszeniach, 
wpisano do rejestru stowarzyszeń < związków 
Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego pod N~. 
25 stowarzyszenie pad nazwą „Korporacja Kup 
ców Chrześcijańskich" i temsamem nadano sto- 
warzyszeniu osobowość prawną. 

Dalej, że na mocy odnośnych przepisów sta- 
tutu, Korporacja Kupców Chrześcijańskich ma 
prawo do zastępowania wszelkich interesów po- 


szczególnych czlonków wobec władz i urzę- 
dów. że biorąc pod uwagę trudne położenie g^- 
spodarcze, Zarząd uchwalił tymczasowo pobie- 
rać składki minimalne w wysokości zł 3 mie- 
sięcznie. że tymczasowy sekretazjat znajduie 
się w lokalu Związku Zrzeszeń Gospodarczych 
przy Żeglarskiej pod Nr. 1 telefon 545, 
gdzie zainteresowani mogą odbierać į składać 
deklaracje przystąpienia do organizacji, wresz- 
cie, że walne i uroczyste ztromadzenie odbę- 
dzie się w pierwszej połowie miesiąca lutego. 


ul. 


Echa zajść z  bezrokotnymi 


na Kozackich Górach 


13 maja ub. r. przy robotach doraźnych na 
Górach Kozackich, wśród bezrobotnych tam za- 
trudnionych wywożeniem ziemi, wskutek n'e- 
wypłacenia ‘m pełnej należytości za wykonaną 
pracę, powstał ferment, a” grupa robotników 
wtargnęła do baraku, w którym odbywały się 
wypłaty, zmuszając groźbą pobicia kasjera Er- 
nesta do wypłacenia im reszty należnych kwot. 

Za czyn ten zasiedli na ławie oskagżonyca 
w ub. wtorek w Sądzie Okręgowym robotnicy 
Jan Sfudziński, Fr. Brzozowski, Aleks. Chmie- 
lewski, Stefan Złotowski i Leon Serocki. 

Jak wykazał przewód sądowy, z polecenia 


Magistratu robotnikom wyznaczono do wywie- 
zienia określoną ilość wózków w ciągu dnia. 
O ile jakaś pawtja robotników wyznaczonej 
ilości wózków nie wywiozła, pofrącano jej za- 
robek ustalony za godzinną pracę. Na tem *le 
przyszło do opisanych wyżej pożałowania go- 
dnych zajść. 

Po zamknięciu przewodu sądowego. obrońsa 
oskarżonych adw. dr. Behr w dłuższej przemo- 
wie wskazywał na niedorzeczność podobnych 
potrąceń i prosił o uwolnienie oskarżonych. 
Sąd zapowiedział ogloszenie wyroku w tej spra 
wie na dziś, piątek, o godz. 12. 


towaru nie poddają — w myśl obowiązujących 
przepisów — badamiom lekarza weterynaryjne 
go w toruńskiej Rzeźni Miejskiej. W związku 
z powyższem przypominamy, że wszyscy ci 
którzy przywożą do Torunia mięso z poza gra- 
nic miasta są. obowiazani poddać swój towar 
kontroli w Rzeżni Miejskiej nawet w wypadku 
gdyby ich towar był poprzednio badany w in- 
nej miejscowości. 

— Ku uwadze właścicieli  nieruchcmości. 
Związek Właścicieli Nieruchomości w Toru- 
niu poleca księgi gospodarczo-kasowe. Izba 
Skarbowa uznała je za miarodajne dowody 
podatkowe, to też polecamy je naszym czy- 
telnikom. 

— Halo! Dzieci i Rodzice! Referat Opieki 
nad matką i dzieckiem przy Zrzeszeniu Wo- 
jewódzkiem Z. P. O. K. urządza dnia 2-go lu- 
tego b. r. w piątek o godz. 4-tej po południu 
w Strzelnicy wielkie przedstawienie i zabawę 
z niespodziankami dla dzieci. Po zabawie dlu 
dzieci, wieczorem w tej samej sali zabawa dla 
dorosłych - Dochód z imprezy przeznaczony 
jest na „Żłóbek dzienny” Z. P. O. K. Wstęp 
dia dzieci wynosi 50 gr., dla dorosłych 1. zł. 

— Wieczornica legjonowa, jak już kilka- 
krotnie donosiliśmy, odbędzie się w nadcho- 
dzącą niedzielę w Toruniu, w salach Dworu 
Artusa. Będzie napewno to jedna z najbar- 
dziej atrakcyjnych zabaw tegorocznego kar- 
nawalu. Każą tego się przynajmniej spodzie- 
wać przygotowania, jakie ozyni Komitet, pra- 
cujący od szeregu tygodni nad organizacją | 
wieczornicy. — Orgamizatorzy zabawy proszą 
tych wszystkich, którzy przez przeoczenie, czy 
niekompletność list dotąd nie PY A za- 


xino Ty RA smo 


Strumykowa 3 MIRKEEM 
Szampeańska premjera najweselszej komedji 
wszystkich czasów. si u) humorem 
werwą i pikanterją 


PENSION -HOTEL 


W roli głównej kapitalny komik francuski, 
nigdy niezapomniany, wyborny i niezrównany 
LUCIEN BAROUX. 
DOSKONAŁY NADPROGRAM. 
Początek o g. 5,7 19. W niedzielę o g. 3,5,7 19 


proszceń, by zechcieli zgłosić się po nie do Zw. 
Legjonistów, ul. Warszawska 12. 

— Pierwsze posiedzenie  nowowybranej 
Rady Miejskiej Torunia odbedzie się, zgodnie 
z paszemi zapowiedziami, dziś, w piątek, dnia 
26 stycznia o godz. 18 w Ratuszu. Na porząd- 
ku obrad: zaprzysiężenie radnych i wprowa- 
dzenie ich w urząd, a następnie wvbór komi- 
sji radzieckiej į wybór czterech ławników. 

— Rowerzysta pod autodorożką. We czwar 
tek około godz. 16,45 w ulicy Chełmińskie; ja 
dący rowerem Kolankowski Zygmunt zosta! na 
jechany przez autodorożkę nr. 20, kierowaną 
przez szofera Zawadzkiego Feliksa z Torunia. 
Poza uszkodzeniem roweru Kolankowskicmu 
nic się nie stało. Wine wvpadku ponos: szofer 
wskutek nieostrożnej jazdy. 


Walne zebranie Konfraterni 
Artystów w Toruniu 


W ubiegły czwartek, o godz. 0 w sali po- 
siedzeń Starostwa Powiatowego odbyło się IV 
zwyczajne walne zebranie Konfraterni Arty- 
stów w Toruniu. 

Poza konfratrami ! fratrami w zebraniu 
wzięli udział p. Wojewoda Kirtiklis, p. gene- 
rał Pasławski, p. starostą pow. Rogowski, oraz 
p. poseł Birkenmayer. 

Ze względów technicznych szczegółowe spra 
wozdanie z zebrania zamieścimy w numerze ju- 
trzejszym. 


Na białym czworoboku 


„Palace” — „Moskwa bez maski" 
Wspaniały film znakomicje wyreżysetowany 
przez Walscha. 
pirów” Lionela Barrymoore į przeuroczej Elissy 
Landi trzyma w napięciu widownię. Tempo 
akcji nadzwyczajne: rewolucja rosyjska pędzi 
wprost jak huragan. Jeszcze nie wybuchła a 
już czuje się ją nieuchwytnie wszystkiemi ner- 
wami. Przepyszny ten film jest bezwątpienia 
jedną z najlepszych zdobyczy Pałace'« w tym 
sezonie. (zm) 


z teatru 

Dziś w piątek. dniz 26 bm. o godz. 20 przed- 
į “tawionie dla wojska „Jej łoncerz". Abona- 
l menty i passc-parlout nieważne, 


Koncertowa gra „mistrza wam | 


wielką żywotność, która najlepiej. uzasadnia 
pożyteczność jego istnienia. To też p. Gośliś- 
ski kończy apelem, aby czlonkowie, stojąc wy- 
trwale pod sztandarem Towarzystwa, przer 
wspólpracę swą na przyszłość umocnili bardziej 
jeszcze jego podstawy i przyczynili się do dai- 
szego rozwoju tak ważnej placówki zawodowa- 
organizacyjnej. 

Nastepne sprawozdanie złożył skarbnik. 
p. Kopliński. W roku ub. Towarzystwo miało 
ogólnego dochodu 4.769 zł 58 gr, z czego wydał 
kowano 4.648 zł 28 gr. W kwocie wydatków 
mieści się tysiąc złotych, wyasygnowanych ne 
Pożyczkę Narodową, która stanowi część ma- 
jątku Towarzystwa. Ogółem stan majątkowy 
Towarzystwa wyraża się kwotą zł 3.347 gr 38. 

Na zakończenie sprawozdań zabrał flos p 
prezes Penkalła. P. prezes omówił szczegóło- 
wo caloksztalt działalności zarządu. jego zabie- 
gi i interwencje u władz w obronie postala- 
tów ogółu i intresów poszczególnych człosków. 
Osobne uwagi poświęcił prezes życiu wewnętrz- 
nemu organizacji, stosunkom  koleżeńskim | 
sprawom nalury społecznej. "Przechodzae w 
drugiej części swego przemówienia do yamie- 
rzonych prac na przyszłość, p. prezes wylicza 
starania, które zarząd podejmie w najbliższym 
czasie, przedewszystkiem w kierunku uzysko- 
nia scalenia podatków od napojów, a wię: w 
na, wódek gatunkowych į piwa. Dalej na wav- 
sztacie jest również sprawa obniżki stawek 
ubezp. od świadczeń w naturze, udzielanych 
służbie, sprawa odkupu próżnych butelek przez 
P. Mon. Spir. | inne. 

Na zakończenie prezes Penkala stwierdza 
owocną współpracę z nim pozosiałych członków 
zarządu i wyraża im gorące uznanie. 

Po sprawozdaniach p. Maćkowiak w imie- 
niu Komisji rewizyjnej stwierdza poprawny 
o udzielenie skarbnikowi i 
Absolutorium 


stan kasy i wnosi 
całemu zarządowi absolutorjum. 
uchwalono jednogłośnie. 
przystąpiono de 
Głosowanie odbyło 


Po zarządzonej przerwie 
wyborów nowego zarządu. 
się tajnie kartkami. 

Na prezesa wybrano jednogłośnie ponownie 
p. Leona Penkallę, na wiceprezesa p. Szmelłte- 
ra, na sekretarza p. Hermanowskiego. na za- 
stępcę p. Hoffmanna, na skarbnika p. Kopliń- 
skiego, na zast. p. Janickiego t na ławników pp. 
Dąbrowskiego, Wańskiego, Nowaczyka i Hassa. 
Do Komisji rewizyjnej wybrana pp. Maćkowia- 
ka, Raczyńskiego i Nałaskowskiego. 

Po wyborach przyjęto do „wiadomości preli- 
minarz budżetowy, zamykający się kwotą 2.600 
zł, przyczem wysokość składek wynosić będzie 
zł 2,50 od członka na miesiąc. 

Komunikaty zarządu i wolne głosy zakoń- 
czyły zebranie. 


m 


Spotkamy się WSZYSCY 
na Balu Maskowym. P.W.K. 


„Wszyscy już przygotowu:e się na chal- 
lenge'owy Bal Maskowy, który urządza w 
dniu 1 lutego organizacja Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet do Obrony Kraju. Kto- 
kolwiek nie otrzymał dotąd jeszcze przy- 
padkiem zaproszenia — może i powinien 
zgłosić się w sekretarjacie P. W. K. Wola 
Zamkowa 19 między 9 a 12-tą. 

Ci zaś, którzy z jakichkolwiek powo- 
dów nie mogliby przybyć na bal, z którego 
dochód przeznaczony jest na zakup samo- 
lotu chalHenge'owbgo i na cele budowy świe- 
tlicy P. W. K. — proszeni są o składanie 
datków w Banku Spółek Zarobkowych con- 
ío P. W. K. Talon 1934. 


Dość pogodnie 
Przewidywany przebieg pogody w dn. 26 bm.: 


Po mglistym, miejscami chmurnym ranku. 
zwłaszcza w dzielnicach północnych, w dzień 


| dość pogodnie. Nocą umiarkowany mróz. 


Dniem wzrost temperatury aż do odwilży. Sla- 
be wiatry z kierunków poludniowych lub cisza. 


upon | 
py ję 


upoważnia do nabycia, 
z Gilefów ulgomy cfi 
w dmu 28 stycznia 1934 rz 
(Wyciąć i przedłożyć w kasie). 


SOBOTA, DNIA 27 STYCZNIA 1934 R. 


Stawiski podiejszego pokroju 
z Amsterdamu 


chciał na Pomorzu szukać naiwnych 


Dom bankowy „Allgemeene Crediet en Ad- 
ministratie Kas'', znajdujący się w Amsterda 
mie, Prinsengracht 850, został zlikwidowany. 
Kierownikiem powyższej instytucji, która zaj- 
mowała się udzielaniem pożyczek oraz kredytów 
hipotecznych, był Gustaw Heinrich Friedrich 
Schneider, ur. 27. 2. 1887 w Goettingen, Prowa- 
dził on również w Kolonji instytucję kredyto- 
wą, którą nazywał na zmianę „Immobilien - Ver- 
mittlungsbuero'* lub „Treuhand - Kreditkasse'*. 


W dniu 20 września ub. r. policja obłożyła 
aresztem całą księgowość amsterdamskiej insty- 
tucji za przekroczenie ustawy o udzielaniu kredy 
tów, w następstwie czego „Allgemeene Credit 
en Administratie Kas'* z dniem powyższym 
przestała faktycznie istnieć. Wkrótce po wspom- 
uianym fakcie wladze niemieckie zaaresztowały 
Schneidera, skazując go za oszustwa na rok wię* 
zicaia, który obecnie odsiaduje w Kolonji, 


Jak wyniką z obłożonych ksiąg aresztem 
setki osób z Polski, a zwłaszcza z Pomorza, czy- 
uiły w powyższej instytucji starania o uzyska. 


nie pożyczek lub kredytów hipotecznych. Na ; 


vokrycie kosztów administracyjnych osoby te 
wpłaciły znaczniejsze kwoty, nie otrzymały jed- 
uakże żadnych kredytów. 


W kasie wspomnianego banku amsterdam- 
skiego Znaleziono przy obłożeniu aresztem, za- 
ledwie 28 guld. hol., konto zaś w P. K. O. w 
Hanowerze wykazywało saldo dodatnie Mkn, 
365,67, tak że o ewentualnem zwrocie wpłaco- 


ca "R EE] 


7 wiceburmistrzów i 20 


ławników na Pomorzu 
wybrały dotąd nowe Rady Miejskie 
z Mar. Bioku Gosp..Sśpoł. 


W. nowoukonstytuowanych Radach 
Miejskich miast Brodnicy, Górzna, Chełm- 
na, Nowegomiasta, Lubawy, Wejherowa, 
Świecia, Chełmży i Podgórza dokonano już 
wyborów wiceburmistrzów i ławników. 

W wyniku tych wyborów Narodowy 
Blok Gosp. - Społ. zdobył 7 stanowisk wi- 
ceLurmistrzów i 20 ławników. 

Str. Nar. — 3 wiceburm. i 14 ławników, 
Niemcy =» 2 ławników. 


w — — 


Przed otwarciem nowej świetlicy 


Zwolennicy idei strzeleckiej w Wielu z 
dnia na dzień roeng w siłę. Salka wielewskiej 
szkoły, która dotąd służyła im jako prowizory 
czna świetlica, obecnie jest już za małą, by móc 
pomieścić wszystkich sympatyków Związku 
Strzelecki'emo. 

To też myśl stworzenia wlasnej siedziby zna 
lazła w Wiełu uznanie į poparcie. Dz:ęki of ar 
nej pracy miejscowego kierownika szkoły p. 
Napiórskiego, oraz członków į sympatyków Z. 
Strzeleckiego, już 2 lutego br. nastąpi otwar- 
cie nowej świetlicy strzeleckiej. Jiszozą gię 
przez to marzenia strzelców wielewskich. 

Nowy lokal będzie się składał z trzech po- 


nych sum poszkodowanym mowy być nie może. 

Osoby zamieszkałe na terenie Poski, które 
po 20 września ub. r. wysłały pocztą pod a- 
dresem  „Allgomcene Crediet en Administratie 
Kas''* przekazy pieniężne, mogą wobec niezre- 
alizowania powyższych przekazów, zwrócić. się 
do urzędów pocztowych nadawczych o cofnięcie 
tychże. 


Groźna szajka złodzieiska 
zamknieta w chilewie 


Przykra przygoda włamywaczy w Działdowie 


W nocy z 15 na 16 bm. pięciu nieznanych 
osobników usiłowało włamać się do stajni rol- 
nika Gustawa Wendla w Dąbrówce, pow'etu 
chełmińskiego. Ponieważ jednak zostai, spio 
szeni więc zbiegli do Działdowa, gdzie włumali 
się do chlewów robotników Józefa Osmańskie- 
go i Jana Olszewskiego. 

W chwili, gdy zamierzali wyprowadzić świ 


nię, z chlewa spostrzegł ich stróż nocny, <tóry 
zdołał zamknąć drzwi od chlewa i w ten spo- 
sób przytrzymać złodaiel. Gdy następnie stróż 
przy pomocy domowników zamierzał odprowa 
dzić przytrzymanych, jedem z nich Franciszek 
Sydor usiłował oddać do trzymających go ro- 
botników strzał z rewolweru. Na szczęście broń 
się zacięła, dzięki czemu zdołano Sydora obez- 
władnić. 


Zjazd radnych miejskich 
Narodowego Bloku Gosp.-Społecznego z Pomorza 


obradować będzie w 


W nadchodzącą niedzielę, 28:90 
stycznia r. b. odbędzie się w Toruniu 
w salach Dworu Artusa zjazd radz 
nych Narodowego Bloku Gospodar= 
czo:Społecznego z całego wojewódz: 
twa Pomorskiego. 

Zjazd będzie obradował w czteż 
rech komisjach: budżetowei, 
przewodnictwem radnego Stefanowi= 


wycieczka morska okrętem 


„KOŚCIUSZKO” 


Wyspy Kanaryjskie, 
Marokko, Madeira 


od 5 do 29 kwietnia b. r. 
LINJA GDYNIA -AMERYKA 


Warszawa, Marszałkowska 116 
Gdynia — Lwów — Kraków = Rzeszów 
i oraz w biurach podróży 


koii W jednym będzie się znajdowaia sala ze- 
brań i do gier ruchomych, w drugim sokój gier 
cichych, jak np. szachy, warcaby, w trzecim 
1% poteka. 

Dnia 21 bm. odbyło się zebranie wielew- 
skiego Zw. Strzeleckiego na którem omówiono 
sposób urządzenia świetlicy oraz przebieg uro 
czystości jej otwarcia, 

Należy podkreślić wielką ofiarność społe- 
czeństwa wielewskiego, które samorzutnie zo- 
bowiązało się odpowiednio świetlicę ozdobić. 
A i sami strzelcy, rozumiejąc wartość posiada 
nia własnej siedziby nie szczędzą trudów, by 
ten ich nowy lokal przedstawiał się w przys:- 


Wiceburmistrz i dwaj ławnicy członkami Bloku Prorządowego 


W dniu 23 bm. odbyło się pierwsze posiedze- 
nię nowej rady miejskiej m. Świecia. Obrady 
zagasł p. burmistrz Kostka, wprowadzając w 
urząd nowych radnych. Nastąpił wybór wice- 
burmistrza it 3 ławników. Wiceburmistrzem 
został wybrany jednogłośnie p. dyr. Leon Do- 
narski, ławnikami pp. inż. Eugenjusz Kukolew- 
ski, kupiec Franciszek Domachowski i dyr. Hi- 


Rady miejskie $ 


polit Braun. 

P. wiceburmistrz Donarski i ławnicy pp. Ku 
kolewski « Domachowskj są członkami Narod. 
Bloku Gosp. Spolecznego. 

Rada powzięła uchwałę, iż miasto Świecie 
posiadać będzie burmistrzów zawodowych. Na 
wstępie posiedzenia uchwalono wysłać telegram 
hołdowniczy do Pana Wojewody. 


wiecia i Chełmży 


w hołdzie p. Wojewodzie Pomorskiemu 


„Rada Miejska miasta Świecia n. W. ze- 
brana na pierwszem swojem posiedzeniu, +kła 
da Panu Wojewodzie jako Najwyższemu Przed 
sławicielowi Rządu Najjaśniejszej Rztczypos- 
politej na ziemi pomorskiej wyrazy hołdu z 
zapewnieniem, że w pracach swycn kierować 
Się będzie troską o dobro miasta i Państwa 
Polskiego. — Za Radę Miejską (—) Kostka, 
Burmistrz.” 

„Zebrani członkowie Rady Miejskicj mia 


sta Chełmży na konstytucyjnem posiedzeniu w 
dniu 20 stycznia 1934 r. przesyłają Ci Dostojny 
Panie Wojewodo jako Włodarzowi Ziem; Po- 
morskiej i Przedstawicielowi Rządu Rzeczypos- 
politej wyrazy czci i hołdu oraz zapewnienie, 
że na powierzonem nam przez obywateli mia 
sta stanowisku, oddamy pracę i wysi/ki dla do- 
bra Miasta i Państwa w zupełnej zgodzie i w 
pełnej harmonji. (=) Kurzętkowski, Burmistrz 
jako przewodniczący Rady Miejskiej» 


pod | damy w następnym numerze. 


kiem Rezerwistów oraz Powstańców i Wo- 


Zatrzymanymi okazali się FrEnciszek Xime- 
szewski z synami Franciszkiem i Janem orav 
Roman Machaj i Franciszek Sydor, wszyncy pa 
chodzący z Rudnika powiatu grudziądzk:ego. 
Szajka ta, przy pomocy furmanki N'maszew- 
skiego dokonywała od dłuższego czasu na te- 
renie powiatu chełmińskiego szeregu kradzieży 
świń i drobiu. Skradziony towar Franciszek Ni 
maszewski sprzedawał w Grudziądzu. 

Wymienieni, z których Franciszek Sydot 
był już poprzednio karany 4 i pół lefniem wię- 
zieniem przyznali się do wspomnianych kradzie 
ży, oraz do tnzech dalszych kradzieży drobiu 
na szkodę Jana Zielińskiego, Franciszka Żakie 
wicza i Stefana Lasomia z Gogolima powiatu 
chełmińskiego. 

Wszystkich przytrzymanych odstawiono do 
Sądu Grodzkiego w Che/mnie. 


niedzielę w Toruniu 


cza, przedsiębiorstw miejskich, pod 
przewodnictwem dyr. Kociurskiego, 
budowlanej, pod przewodnictwem 
radnego Wiencka i dla spraw bezro: 
bocia, pod przewodnictwem radnego 
Penkalli. 

Szczegółowy program zjazdu po: 


Depesza członków K.P.W. w Kartu- 
zach do P. Wojewody Pomorskiego 
Przedwczoraj odbyło się w Kartuzach rocz: 
ne zebranie tamt. Ogniska K. P. W., na którem 
jednogłośnie uchwalono wysłać da P. Wojewo- 
dy Pomozskiego następującą depeszę: 
„Zgromadzeni w dniu 23 styczna 1934 roku 
pracownicy kolejowi st. Kartuzy, członkowie 
Kolej. Przysposobienia Wojskowego na walnem 
rocznem zebraniu Ogniska Kolej. P. W. skła: 
dają J. Wielmożnemu Panu Wojewodzie szcze- 
re wyrazy czci i przywiązania, oraz oświadcza” 
ją, iż w zrozumieniu zadań obywatelskich, į w 
wykonaniu idei K. P. W. wiernie stoją na stra- 
ży Pomorza i polskiego morza, jako też że 
z wytrwałością oddani są służbie K. P, W. dla 
dobra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Prezes Ogniska KPW Kartuzy 
Laes 
Sekretarz Oga. 
Kriigier 
Przewodniczący Walnego Zebrania Klerounik 
Rejona K. P. W. 
M. Węglewicz. * 


——— 


Odroczenie posiedzenia Rady 
Pomorskiej Izby Rolniczej 

Jak się dowiadujemy, termin posiedze- 
nia Rady Pomorskiej Izby Rolniczej, któ- 

W ten sposób wielewski Związek Strzelec | re miało się odbyć w dniu 29 stycznia br. 
ki wykazuje, że nie demagogją partyjną, war- | został odroczony. Posiedzenie Rady Pomor- 
cholstwem i organizowaniem straików szkol | skiej Izby Rolniczej odbędzie się w dniu 5 
nych tylko uczswą pracą zdobywa się nowych | lutego br, z tym samym porządkiem obrad 
ludzi dla swych idei i uzyskuje się dobre wyni- | w sali posiedzeń Rady Miejskiej Torunia 
ki. o godz. 13 w poł. 


Rodzina Rezerwistów przy pracy 
Stworzenie placówki w Chodzieży 


Dnia 21 bm, odbyło się w Chodzieży 
liczne zebranie organizacyjne Rady Powia- 
towej Rodziny Rezerwistów w obecności 
p. starosty Siekierzyńskiego oraz zarządu 
Związku Rezerwistów i Powstańców i Wo- 
jaków O. K, 8. Po zagajeniu p. Birulowej- 
Białynickiej przewodnictwo zebrania obję- 
ła p. starościna Sikierzyńska. 

Referat o celach i zadaniach Rodziny 
Rezerwistów wygłosiła p. Marja Makow- 
ska, przewodnicząca Rady Okręgowej P. R., 
podkreślając doniosłość znaczenia powsta- 
jących na terenie okręgu Rodzin Rezerwi- 
stów, które w ścisłej współpracy ze Związ- 


Cena od zł. 650.— 


łości jaknajokazalej. 


jaków dopomogą do osiągnięcia tych szczy- 
tnych celów, jakie Związki te stawiają przed 
sobą, tj, pracy dla Państwa, opartej o ide- 
ologję Wodza Narodu Marszałka Piłsud- 
skiego, 

Do prezydjum Rady Okręgowej R. P. 
wybrano: przewodnicząca — p. Birulowa- 
Białynicka, wiceprzewodnicząca — p. sta- 
rościna Siekierzyńska, sekretarz — p. Un- 
ruhowa, skarbnik — p. Stankowa, referent- 
ka oświatowa — p. Matuszewska. Pozatem 
zgodnie ze statutem do prezydjum wszedi 
Zarząd miejscowego Związku Rezerwistów 
oraz Powstańców i Wojaków. 


+ 


Mianowanie nowych podpułkowników 
w korpusie oficerów piechoty, artylerii i kawalerii 


W korpusie oficerów piechoty nominacje na | zostali podpułkownikami majorowie: Karol Pa- 
podpułkowników otrzymali majorowie: sternak, mjr. dypl. Aleksander Kędzior, Bole- 

Karol Ziemski, Mieczysław Dobrzyński, Flo į sław Pyssnra, Józef Klailer, Karol Zborowski, 
rjan Gzyl, Piotr Sonialuk, Juljan Czubryt, mjr. , Bronisław Piniecki, Tadeusz Kruszyński, An- 
dypl. Wacław Budzewicz, Edmund Śnidowicz, toni Wereszczyński, Jan Tomasiewicz, Włady- 
mjr. dypl. Franciszek Węgrzyn, mjr. dypl. Sta- slaw Kaliszek, mjr. dypl. Edward Bagiński, 
nisław Sadowski, Stefan Zając, Alojzy Nowak, Włodzimierz Klewczyński i Jan Chylewski. 
Antoni Sikorski, Walenty Pessok, Kazimierz W korpusie oficerów kawalerji podpułkow- 
Babiński, Antoni Ziółkowski, Józef Kalandyk, nikami zostali mianowani: mjr. dypl. Jan Mały- 
Aleksander Kiszkowski, Wincenty Wnuk, Win- siak, mjr. dypl. Anton. Witkowski, mjr. dypl. 
centy Taniak, Karol Chrobaczewski, mjr. dypl. Zygmunt Miłkowski, mj: dypl. Klemens Rud: 
Antoni Szymański, Witold Ciechanowicz, Win- | nicki, mjr. Tadeusz Mikke, mjr. Eugenjusz 
centy Kusek į Zygmunt Jóżwa. 4 Šwħęcicki, mjr. dypl. Stefan Mosser. mir, dyp!. 

W korpusie oficerów arłtylerji mianowani Józef Szostak, 


Giełdy 


Urzędowa cedułą Giełdy 
zbożowo-Towarowej 
w Bydgoszczy| 

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszez, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 

Notowania odbywają się we wszystkie dni 

powszednie. 

Standarty: 

Pszenica 748 g/1 (127,1 L h) 

Żyto 704 gt (1197 f. h) 


Owies 479 g/1 (80 f. b.) 
Jęczmień przemiałowy 573 g1 (114,1 f. b.) 


Jęczmień pastewny 643 x/l (108,0 f. h.) 
kyto . . 


21,50—22,50 


* 14,50—14,75 
usposobienie: spokojne 
Pazenica a a a I8,00—18,50 
nspo*obienie: spokojne 
Jęczmień brawaiowy . * 14,50—15,50 
Jęczmień przem. . «s e > + 1ą,50—13,75 
Owies 8 e2 00—23 
Mąka żytnia 650/ KA "wozka A W 


Mąka żytnia 60% wł. worka 
usposobienie: spokojne 
Maka pszenna 65% wł. worka 


30,50—32,00 
usposobienie: spokojne 


Otręvy żytnie 9,75— 10,50 
Otręby pszenne 10,25— 10,75 
Otręby pszenne grube 11,25—11,75 


Rzepak . . . oà 
Rzepik zimowy . 
Pelnszka WY 4 
Groch Victoria , » 
Groch Folgera . + + 

Koniczyna żółta, od eTa 


40,00— 42,00 


12,50—13,50 
21,00—25,00 
20,00—22,00 
.90,00— 100,00 


stno oes ’o‘’ 
s. eccosc‘ 
e.voe eao e - 


SOBOTA, DNIA 27 STYCZNIA 1934 R. 


żę oj ARON PGE RAT E ES O aa 00 0, usposobienie: spokojne. 

Transakcje na odmiennych warunkach: 
894 ton w tem 195 ton żyła, 165 ton pszenicy, 
30 ton jęczm. brow., 105 ton jęczm. przem., 
15 ton owsa, 148 ton kk żytniej, 57 ton mąki 
pszennej, 22 ton otrąb żytnich, 15 ton otrąb 
pszennych, 10 ton grochu Wiktorja, 40 ton gro- 
chu polnego Folgera, 32 ton wyki, 30 ton pe- 
luszki, 10 ton rzepaku. 

Ogólny obrót 1042,2 tom. 
Bydgoszoz, dnia 25. 1. 34. r. 


Warszawskie notowania 


walutowe 
z dnia 25. I. 1934 r. 
DEWIZY, 
Releja ° s . + au œ I23,85—124,16 
Bukareszt . er PD) 
Gdańsk . B . . u . 
Holandja . . e a o 357,25—358,15 
Kopenhaga . a w u o 124.75—125,25 
Londyn . s oe a >» 27,92—28,06 
Nowy Jork telegr a è > 5,60—5,63 
Oslo a M A a E | 
Paryż ` . BO "A , + 34,40—34,90 
Szwajcarja ` + » s  .172,12—172.55 
Włochy +. 46,67—46,79 
) 209,25 


Berlin (w boa macha 


Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowei i Towarowej 
w Warszawie 


z dnia 25. J. 1933 r. 
żyto I. standard . . :. 
Pszenica jednolita 742 gl. 
Pszenica zbierana 731 gl. 


14,25—14.75 
20,50—21,00 
+ 20,00—20,50 


" 


PIĄTEK, 26 STYCZNIA 1934 R. 
Radjostacja Warszawska. 


por. 7,40 D, c. muzyki z płyt. 7,55 Chwilka go- 
lekka 


spodarstwa domowego. 12,05 Muzyka 
(płyty). 12,30 Wiadom. meteor. 12,33 D. c. mu- 
zyki tan, z płyt. 12,55 Dziennik połudn. 
Wiadom. o eksp. polskim. 15,30 Wiadom. Gosp. 


15,40 Koncert ork. salonowej pod dyr. H. A- 


15,25 


damskiei-Grossmanowej. 16,55 Koncert kame- 
ralny w wyk. J. Kamińskiego (skrzypce) i I. Ro- 
senbauma (fort.). 
cowa h-moll M. Medtnera. 17.25 Pieśni polskie 
w wyk. H. Dudiczówny. Przy fort. prof. L. Ur- 


stein. 17,50 „Książka rolnicza” inż 


W programie sonata ekrzyp- 


„Rola nauczyciela w dziedzinie kultury muzycz 
nej” — wygłosi p. T. MY przewodniczący 
Komisji Muzyczne. Z. N., P. 1850 Muzyka z 
płyt. 19,20 Dokąd jechać w świeto? 19,25 Fel- | 
jeton. 19,40 Wiadom. sport. 19,43 Komunikat 
śniegowy z Krakowa. 20,00 „Myśli wybrane”. 

20,02 Pogadankę muzyczną wygłosi dr. A. Si 
monówna. 20,15 XV-ty koncert symfoniczny z 
Filh. Warsz. Wyk.: Ork. filharm. pod dyr. K. 
Wiłkomirskiego i B, Webster (tort.). W przer- 
wie ok. godz. 21,00 p. J. E. Skiwski wygłosi 
felj. liter. p. t. „Młodzież w oczach dwóch po- 
koleń literackich". 22,40 Muzyka tan. 
Wiadomości meteor. dla komunik. lotn. 
polic. 23,05—23,30 D. c. muzyki tan. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj kra- 


jowych. 
18,20 Poznań. Pieśni w wyk. chóru „Moniu- 
ezki". 


23,00 
i kom. 


7,20 Muzyka poranna z płyt. 7.35 Dziennik w 


REAR EEC N ŻAL IZY DIA NAA NT OBA A E N E AO W RE YCIA 


21,00 Medjolan. Koncert symfoniczny z udr 
pianisty Sergiusza Prokofiewa. 
21,30 Paryż (Radio Paris). „Walc wiedeński" 
eretka J. Straussa. 


,00. Londyn Regional. Koncert muzyk! 
BE Fra 
22,55 Lipsk. Koncert kameralny Kwartetu 
D1ezdeńskiego. 


SOBOTA, 27 STYCZNIA 1934 R. 
Radjostacja Warszawska. 


7,20 Muzyka z płyt. 7,40 D. c. muzyki æ płyt. 
7.55 Chwilka Gospodarstwa Domowego. 12.36 
D. c. muzyki 12,55 Dziennik połudn. 15,25 Wis- 
domości o eksp. polskim. 1530 Wiadom. Gosp 
15,40 Płyty. 15,55 „Chwilka lotnicza i przeciw- 
gazowa”. 16.00 Audycja dla chorych w opr. ke. 
Rękasa. 16,40 Lekcja jęz. franc. 16,55 Po jedne; 
piosenco (płyty), 17,25 Recital organowy z Wil- 
na w wyk. A. Kalinowskiego. 17,50 „Pogadao- 
ka rolnicza”. 18, 00 Reportaż. 18,20 Koncert po” 
pularny w wyk. ork. symł. P. R. pod dyr. J. Ozi- 
| mińskiego 19,25 Recytacje poezyj. 19,40 Wiad. 
sport. 20,00 „Myśli wybrane”, 20,02 Koncert 
muzyki lekkiej w wyk. ork. P. R. pod dyr. St. 
Nawrota, e udziałem B. Mierzejewskiego (pio- 
senki): Akomp. prof, L. Urstein. 21,00 Skrzynka 
poczt. techn., omówi p. W. Frenkiel, 21,20 Kon- 
cert muzyki polskie; w wyk. M. Barówny (fort.) 
i A. Szlemińskiej (śpiew). Przy fort. prof. L. 
Urstein. 22,05 Muzyka tan. 23,00 Wiad. meteor. 
dla komunik. loin. i kom. polic. 23,05—24,00 
Kukułka wileńska. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj kra- 
jowych. 
12,05 Lwów. Koncert ork. 
deusza Seredyńskiego. 


Ta- 


salonowej 


Ziemniaki jadalne >» » e» Owies jednolity 468 gl. 


a — wygł. 3 
| Sawicki. 18,00 Odczyt dla nauczycieli p. t. 


W a/u AH" 
- 


a WSE + 11,50—12,00 

Makuch lniany .». o a a » 19,00—20,00 „ zbierany ou fe u Eao Ei 50 Najciekawsze audycje radjostacyj zagranicz- T LR Ę ie chorych i koncert ork. salon. 
Makuch rzepakow +.» >» o» 15,50—16,50 | Groch poln głogy* «M O 20.00—22,00 nyc 

Makuch „IT AL pyty, * Ark aio. 2 T * 42,00—44,00 19,30 Budapeszt. „Legenda o św. Józefie" K 16,55 O. kU operetkowe: odśpiewa K 
Mak niebieski . « e e e » 50,00—53,00 | Mąka pszenna huksióbwa + 135,00—40,00 | — opera R. Straussa i „Uprowadzenie z Sera- opczyński (bary 

Gorczyca . e » » » «a » 32,00—34,00 | Mąka pszenna ] gat. 65% , 30,00—35,00 | ju" — opera Mozarta. 17,25 Wilno. Recital organowy prof. Wia- 
Siemię lniane « s a a » » 40,00—42.00 | Mąka pszenna Il gat 20% „po 20,05 Wiedeń. Koncert symfoniczny. dysława Kalinowskiego Tr. e Bazyliki Wilen- 
Wyka . a ~» >» a a «a 12,50—13,50 luksusowej" BE a. a:  SEJQO=20,00 20.05 Luksemburg. Koncert symfoniczny. skiej. 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I w Chełmnie ob 
wieszcza że w dniu 21 lutego 1934 r. o godz. 10-tej w 
Sądzie Grodzkim w Chełmnie pokój nr. 13, zostanie 
sprzedana w drodze licytacji przymusowej nieruchomość 
przeznaczona na prowadzenie gospodarstwa rolnego, po- 
łożona w Nowem Dobrze pow. Chełmno, składająca się 
z domu mieszkalnego, stajni i stodoły o obszarze 9,91,62 
ha, roli i łąk, zapisana w księdze wieczystej Sądu Grodz 
kicgo w Chełmnie pod oznaczeniem hipotecznym Nowe 
Dobra karta 11, na nazwisko małżonków Emila i Emi- 
lji Birkhkolz. 

Suma oszacowania powyższej: nieruchomości wynosi 
14.231,34 zł. Suma wywołania będzie wynosiła 10. 673,52 


W 


KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ 


IEŻELI REGULARNIE ZAŻYWAĆ BĘDZIESZ 


ZIOŁA DRA BREYERA 


najskuteczniejsze w Mast, chorobach: 
cena 

Nr. I — w kaszlu. astmie, rozedmie płuc . -. 3.50 
Nr. 2. — w reumatyzmie, artretyzmie, złej praemia- 

nie materji, nieczystości cery, chorobach 

skórnych . 
Nr. 3. — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, watro- 

bowych, żółtaczce . 
Nr, 4. — w cherobach nerwowych, bólu głowy, bez 


Dnia 22 stycznia b. r. rozstał się z tym światem Ś. p. 


umi. Antoni Smierzchalski 


3.50 


senności, ogólnem wyczerpaniu . + 4— zł. Rękojmia w wysokości 1.423,13 żł. winna byóć' zło- 

lekarz w Bydgoszczy Nr. 6. — w uledokrwistości i ogólnem osłabieniu . 5.50 żona przez licytanta w gotowiźnie względnie w takieb 

przeżywszy lat 76. Z URE Brieczyszemające w chronicznem salwar: r papierach wartościowych lub książeczkach wkładkowych 
W Zmarłym tracimy długoletniego członka, który przez Swój ri enalsidachi , 1.50 instytucji w których wolno umieszczać fundusze wało- 


prawy charakter i Swą nieskazitelną koleżeńskością zaskarbił sobie uznanie 
i szacunek wszystkich członków. 
Cześć Jego pamięci! 
Obwód Bydgoski 


Związku Lekarzy Państwa Polskiego 
dnia 27. I. 1934 r. © godz. 13'30 


44 na stary cmentarz katolicki 
9401 


Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach skła. 
dach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni 


„Polkerba* — Kraków > Podgórze — SKrytka Nr, 48 


Zainteresowani SDS na RE ZAP z wytwór- 
ni broszurę „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE 6081 


letnich, przyczem papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych ceny giełdowej. Przy licyta. 
cji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, io 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem. nie będa 
podane warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do lieytae 
cji i przysądzenie własności, jeżeli przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwoluienie nieruchomości, lub jej części od egzekucji i, 
że uzyskały postanowienie właściwego Sqdu nakazują” 
ce zawieszenie egzekucji. 

Nieruchomość można oglądać w dni powszednie od 
godz. 8 — 18 akta za egzekucyjne moma przeglądać w 
Sądzie. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
z domu żałoby przy ul. Nakielskiej nr. 
(ul. Grunwaldzka). 


MŁYN 


około 25 PS siły wodnej, 15 ton produkcji dziennej, 
z budynkami masywnemi, około 300 mórg roli, w pobli- 
żu missta Nowego 
zaraz do wydzierżawienia. 
Informacji udzielai Danziger Treuhand - Aktiengesel- 
schaft, Gdańsk, Langgasse Nr. 32. I. 


Mieszkanie Zgubiony 


4 i 6 pokojowe do wydzier: | paszport na nazwisko Be: 
żawienia. Skowrowska, Tor | cker Brunon, unieważnia się. 
ruń, Chełmińska 12. 9354 9384 


(—) Fr. Kwiatkowski, 
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru L 
9398 ; 


cenv zniżone 


silnopłomienna 1 litr 
zł o. 53 


Mydło 


rzadkie najlepsze *,, kg 


 Kallo 


Grudziadz!!! 


Jutro 9379 
otmiera ar Grudziadzowi 


furtka do szczęścia!!! 


Już od jutra począmsziy można nabyć 


=== josy l. klasy SS= 


Baczność 


właściciele nieruchomości 
całego Pomorza, 


Księgi gospodarczóskasowe 
uznane jako- miarodajne do. 
wądy podatkowe przez 
Izby Skarbowe, dostarcza 
po cenie zł. 3.50 za komplct. 

Związek Właścicieli Nie- 

ruchomości w Toruniu. 
Most Pauliński 1, tel. 198. 


9406 


Do akt Nr. Km. 1851-33 
ORWIESZCZENIE. 

Komornik Sędu Grodzkiego rewiru 7-g0 J. Czernie- 
wicz zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 7, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 27 
stycznia 1934 FT. od godz. 10.30 odbędzie się licytacja 


zł 0.48 9400) 
publiczna ruchomości w lokalu przy ul. Warszawskiej (rys rę 
21 składających się z jednej tokarki, bloku maszyno* í Piai Loterii Bon: p, 
wego, 1 stojącej wiertarki, 1 poljerki, 1 motoru elektr. w najszczęśliwszej i największej Nolekturze "omorza Frotery Pracownię 
Lloyd Dynamo kompl. z transmisją i pasami, które mo- : 


w kolorach na wagę 
1/, kg zł 0.90 


Toruń: ul. Szeroka, naroż: 
nik Mostowej, Szczytna 15, 
9333 Szczytna 9. 
Brodnica: ul. Hallera 7. 


dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy- 
czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 24 stycznia 1934 T. 
(—) Czerniewicz, komornik, 
Zlec. nr. 17-8-Ę 
n 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Samla Billerta 


w Orudziadzu, ul. Stara Z 


kapeluszy damskich 
Stery Rynek 24, I 
przeniosłam 
do składu kapeluszy Toruń, 
Szeroka S. 


Steinbach 


8895 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rów 8, 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. śniadeckich 24, na mocy 
art. 602 K. P. O. ogłasza, że w dniu 29 stycznia 1934 
r. o godzinie ll-tej nie później jednak, niż w dwie go- 
dziny w Bydgoszczy, pray ulicy Mazowieckiej nr. 4, 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości składających 
się z biurka, szafonierki z Instremm, zielonej kanapy plu- 
szowej, leżanki gobelinowej. zegaru wiszącego, dwóch 
stojaków do kwiatów, i jednego małego stolika. 

Następnie po ukończeniu tej licytacji przeprowadzo- 
na będzie dalsza licytacja przy ul. Pomorskiej 15 wzglę- 
dem nastęnujących ruchomości: bufet i kredens dębowy 
z makasowym frontem, bufet dębowy z orzechowym 
frontem, serwantki dębowej front orzech, biurko sosno* 
we, skrzynka do zegara w surowym stanie, serwantka 
w surowym stanie, dwie ławki stolarskie, przyrządzone 
drzewo do 4 pokoi, raz fornierowane, jedna prasa (5 ko- 
złów żelaznych) 8 płyt cynkowych (mtr. kw.) oszaco- 
wanych na łączną sumę zł. 1890,—, które można oglą- 
dać w dni ulicytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy- 
żej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnia 24 stycznia 1934 r. 

(—) Bączyński, komornik. 
Zlec. nr. 18.8 K 


zajęcze, tchórze, kozie, cie: 
lęce. końskie, włosie koń 
skie, kupuje Kuntze Kittler 
Nast. Skład Skór. Toruń, 
Żeglarska 21. 8688 
ZOBACZ 
„KIERMASZ“ 


Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów- 
za bezcen 8796 


Urzędnik 


gospodarczy w sile wieku, 
z długoletnią praktyką i b. 
dobremi referenciami poszus 
kuje od zaraz lub później 
odpowiedniego zajęcia. Wys 
magania skromne. Zgłosz. 


do „Dnia Pom.“ Toruń pod 


3397 


DYWANY 
Chodniki 
Firanki 


Narzutki 
Duży wybór 
Ceny reklamowe. 


K. Steinbach, Toruń 
Szeroka 5. 8895 


Najnowszych tańców po pos 
wrocie z Paryża wyucza 
Janina Werno. Lekcje pos 
jedyńcze i w kompletach. 
Wyuczam bez względu na 
zdolności. Nowy kurs 30 
stycznia. Toruń. Prosta 22, 
2358 


4-ropiętrowy narożnik przy 
ulicy Gdańskiej w Bydgo: 
szczy sprzedam lub zamie: 
nię na dom w Warszawie. 
Zgłoszenia do administracji 
„Dzień Bydgoski“ pod „wła: 
Ściciel'', 4279 


Unieważniam 


dowód osobisty nr. 684, 
wydany na nazwisko Eus 
stachy Swańczuk, G. Mroż: 
nica, p. Drohobycz. 9399 


Gromnice, świece kościelne 
i na kolendę po nowych 
zniżonych cenach. Aras 
czewski Toruń, Chełmińska. 
9402 


dziadz, Lipowa 96, m. 5. 


2 pokoje 
eleganckie wynajmę intelie 
gentnej pani, panu iub mło 
demu małżeństwu. Wiado» 
mość w Adm. „Dnia Pom.“ 
pod nr. 9388. 


Zgubioną 
książeczkę wojskową na nas 
zwisko Świetlicki Aleksy: 
Apolonjusz, wystawioną w 
EK. Łask, unieważs 
niam. 9403 


Absolwentka 


Szkoły Handlowej z bardzo 
dobrem świadectwem szuka 
zajęcia. Łaskawe oferty Grus 


(9404 


dawn. Słodowjczówna. 


Wojsko Polskie 


Kościuszki 
w roku 1794 2,60, kolor. 
7.50. „Najtańszy .slownik 


niemiecko+polskiChociszew: 
skiego opr. "2,80. Kneippa 
poradnik chorych 1.60 do 
nabycia. Księgarnia 

Katolicka, Poznań, 
Jezuicka 5: 913; 


Szkoła Gosrsiareza 


ia: 
w Grudziączu £ 
us. Trynkowa 19 
przyjmuje uczennice na 
kurs 3 miesięczny i 5 mie 
sięczny. Zapisy w kance: 
larji w godz. od 1%—i240L 


SOBOTA, UNIA 27 STYCZNIA 1934 R. 


Seleśramy 


a» ostatniej chwili 
Obronność Państwa 


naczelnem wskazaniem prac wojska 


(Dokończenie ze strony 1-ej) 


Dzięki tej akcji ZAMÓWIONE ZOSTAŁY | morska i ćwiczebna jest już obecnie wyrabiana | wadzają rekonstrukcję, unifikację i adaptację 


W KRAJU TRAWLERY MORSKIE, KANO- 


NIERKI RZECZNE, KUTRY I MOTORÓWKI. ' 


P eatem ograniczono zakupy zagraniczne mate- 
rjałów technicznych — pokrywając potrzeby, 
w miarę możności, wyrobami krajowemi. 


Dotychczas zakupywana zagranicą amunicja 


w kraju. 

Mimo tych wysiłków, zakupy zagraniczne w 
latach 1933-34 i 1934-35 wzrastają, a to na sku- 
tek zamierzonej budowy stawiacza min, 2-ch 
kontrtorpedowców i 3-ch łodzi podwodnych o- 
raz rozbudowy obrony wybrzeża morskiego. 


Przemysł wojskowy i prywatny 
pracujący dla wojska 


Jak Panowie widzą, istnieje stały postęp 
w pracach wojska nad wyeliminowaniem mate- 
rjałów i sprzętu pochodzenia zagranicznego i w 
pracach tych nadal nstawać nie będziemy, gdyż 
zaopatrzenie wojska w wytwory przemysłu kra- 
jowego i w krajowe surowce, poza znaczeniem 
śospadarczem i wpływem dodatnim na bilans 
handlowy, wiąże się e zagadnieniem roebudo- 
wy przemysłu wojskowego i prywatnego pracu- 
iącego dla wojska. 

Rok ubiegły pozwolił na eorganizowanie 
pracy dla zagadnień przemysłu obrotowego w 
taki sposób, iż nad temi problemami pracuje 
szereg specialistów w kierunku naukowo-ba- 
dawczym i twórczym. 

Praca ta zorganizowana jest w ten sposób, 
że ae uczonymi, teoretykami i wybitnymi prak- 
tykami, współpracują szefowie odnośnych służb, 
którzy mogą w należyty sposób wykorzystać 
wyniki tej pracy i kontynuować ją praktycznie 
w wojskowych instytucjach badawczych. 

Obecnie pragnę natomiast omówić obszer- 
niej przygotowanie fabryk i przetwórni do pro- 
dukowania sprzętu wojskowego. Poruszenie tei 
kwestji uważam tem więcej za wskazane, że 
polityka Min. Spr. Wojsk. w tej dziedzinie, a 
w ezczególności w stosunku do skomercjalizo- 
wanych wytwórni wojskowych, spotykała się 
niejednokrotnie z zastrzeżeniami. 

Zaspoko!enie potrzeb wojska jest zadaniem 
trudnem do rozwiązania, szczególnie w kraju 
tak wybitnie rolniczym, jak nasz. 

Jest objawem zrozumiałym, że kapitał pry- 
watiny, mimo wysiłków wojska w tym kierunku, 
niechętnie podejmował inicjatywę w dziedzinie 
produkcji ściśle wojskowej, która obok wiel- 
kich Inwestycyj wymaga jeszcze stałego i du- 
żego wydatku na studja nad bronią i innym 
sprzętem, odpowiednim dla naszych warunków. 
W tym ctanie rzeczy jasnem było, że zaopa- 
trzenie wojska w sprzęt produkcji krajowej re- 
alizować się będzie bardzo powoli, pociągając 
ga sobą dość wysokie koszta. 


Wojskowe wytwórnie skomercia- 
lizowane 

Jak wiadomo, posiadamy następujące pań- 
stwowe wytwórnie skomercjalizowane: uzbroje- 
nia, prochów i materjatów kruszących oraz in- 
żynierji, lotniczą i umundurowania. Obecnie, 
jak wspomniałem, powstała fabryka samocho- 
dów, która będzie częścią składową Państwo- 
wych Zakładów Inżynierii. 

Przedsiębiorstwa te rozwijają się pomyślnie 
e czem świadczy wysoki ich poziom technicz- 
ny oraz wzrost ich majątku, nawet po potrące- 
niu dopłat ze skarbu państwa na cele inwesty- 
cyjne, obliczonych od początku istnienia woj- 
kowych wytwórni skomercjalizowanych. 


Zakłady przetwarzające 


Specjalnym typem wytwórni pracujących dla 
wojska są t. zw. zakłady przetwarzające. Ró- 
żnią się one od zakładów skomercializowanych 
tem, 2e nie są wydzielone z administracji woj- 
ekowej a więc nie posiadają osobowości praw- 
nej, lecz całkowicie uzależnione są pod wazglę- 
dem organizacyjnym, jak i nadzoru techniczne- 
go oraz kontroli gospodarki od władz wojsko- 
wych. Przeznaczone są one głównie do prac 
naprawkowych i remontowych, a ponadto wa- 


Oogłoszeniai viest milim. na stronie 7-lamowej . . 


w tekście na pierwszej stronie 
na diugiej I trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście 


PF PRAN > WBO 
Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 


Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo poda ójnie, 


Dla poszukujących pracy i nekrolog! 25% zniżki, komanikatv 50 gr. 
Za oaloszenia skompiikowane | z zastrzeżeniem miejsca 205 nadwyżki 


żnem ich gadaniem jest doświadczalna reali- 
eacja prac wojskowych instytutów badań; po- 
zatem produkować one mogą nieznaczne ilości 
przedmiotów w zależności od stopnia swego 
wyposażenia technicznego, wreszcie przepro- 


sprzętu. 


Dążąc do ograniczenia wydatków na utrey- 
manie tych zakładów przetwarzających oraz 
do kalkulacyjnego ujęcia kosztów napraw i 
prac dokonywanych przez te zakłady, oparto 
je na zasadach całkowitej samowystarczalności 
wskutek czego, analogicznie jak zakłady sko- 
mercjalizowane, zmuszone są one kierować się 
kalkulacją handlową. Do eakładów przetwa- 
rzających, których większość istnieje od 1928 r. 
należą zbrojownie, zakłady i warsztaty amuni- 
cyjne, wytwórnia i warsztaty naprawcze sprzę- 
tu przeciwgazowego, warsztaty marynarki wo- 

| jennej itd. 


Wpływ wojska na rozbudowę 
przemysłu prywatnego 


Ministerstwo Spraw Wojskowych poza roz- 
budową przemysłu wojskowego starało się u- 
silnie o zainteresowanie przemysłu prywatne- 
go produkcją dla wojska, 


W okolicznościach sprzyjających, tj. w tych 
wypadkach, gdy przemysł prywatny mógł rów- 
nolegle z produkcją dla wojska produkować na 
rynek prywatny, wzgl nie trzeba było inwe- 
stować zbyt wielkich kapitałów — PRZEMYSŁ 
PRYWATNY DOSTOSOWAŁ SIĘ DOSKO- 
NALE DO NASZYCH POTRZEB. Powstały 
więc nowe zakłady, lub nowe działy w ist- 
niejących wytwórniach przeznaczone do pro- 
dukcji przedmiotów użytku wojskowego. 


Obecnie chciałem zaznajomić Panów ZE 
STANEM PRZESTĘPCZOŚCI I NADUŻYĆ W 
ARMJI. 

Armja, która jest żywą częścią społeczeń- 
stwa nie może być czemś zupełnie od tego 
społeczeństwa różnem. Zasady karności i dy- 
scypliny podnoszą wprawdzie wpływający do 


armji materjał ludzki na wymażany poziom mo- 
ralności ale niepodobieństwem jest, ażeby w 
tak wielkiem zbiorowisku ludzkiem, jakie sta- 
nowi armja, uniknąć w zupełności zjawisk ge 
jemnych, charakteryzowanych ogólnie mianem 
przestępczości. 

Rzeczywistość jednak w świetle danych sta- 
tystycznych nie przedstawia się najgorzej. 

Nie zamierzam nużyć Komisji szczegółowemi 
liczbami statystycznemi. Stwierdzam tylko, że 
naogół przestępczość w armji ma stałą ten- 
dencję zniżkową. 

Oto Wysoka Komisjo. podane w krótkości 
warunki bytowania i przygotowania materja- 
łuwego do obrony państwa w wojsku polskiem. 


WYSZKOLENIE I STRONA MORALNA 
WOJSKA, ZNAJDUJĄ SIĘ W RĘKACH PA- 
NA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, CO JEST 
RĘKOJMIĄ WALORÓW SIŁY ZBROJNEJ 

| PANSTWA. 


Buigarska para królewska 


przybyła do Eukaresztu 


Bukareszt 26. 1. (Pat) Bułgarska para kró- 
łewska przybyła wczoraj do Bukaresztu w go- 
dzinach popołudniowych. 

Na dworcu oczekiwała rumuńska rodzina 
królewską z członkami rządu, dygnitarze ruimuń 
sey oraz członkowie poselstwa bułgarskiego. 
Wśród owacyjnie demonstrujących tłumów sa- 
mochody orszaku królewskiego udały się do pa- 
łacu, gdzie w ścisłem kole odbyło się Śniadanie 
Miasto było przybrane flagami bułgarskiemi i 
rumuńskiemi. 


+> 


Bukareszt 26. 1. (Pat). Prasa bardzo obszer- 
nie komentując wizytę bułgarskiej pary królew 
skiej, podkreślając, iż król Borys jest przychyl 
ny dla idei współpracy i porozumienia między 
Buigarją a Rumunją i innymi sąsiadującymi kra 
jami. Wizyta króla bułgarskiego w Rumunji po- 
zostaja w związku z rozległą działalnością dy- 
piometyczną, zamsoczątkowaną przez ministra Ti 
tulescu w celu doprowadzenia do odprężenia mię 
dzy krajami bałkańskimi, co przygotowałoby 


| zdaniem pism do zawarcia paktu bałkańskiego. 
A 


Pojedynek dwóch adwokatów paryskich 


wywołany aferą bayoñską 


Paryż, 26. 1. (Pat), Woczoraj odbył się po- 
jedynek pomiędzy byłym wiceprzewodniczącym 
izby deputowanych adwokatem Hess a adwoka- 
tem Beinex. Wymieniono bez rezultatu cztery 
strzały z pistoletów na odległość 25 metrów. 
Przeciwnicy nie pojednali się. 


Wspomniany pojedynek jest echem afery 
Stawiskiego. Deputowany Hess poczuł się do- 
'tkaięty artykułem adwokata Beinexa w „Paris 
Midi", który w drażliwej formie omawiał spra- 
wę wykorzystania wływów politycznych na nie- 
których adwokatów. 


Śpiewaczka spoliczkowała dziennikarkę 


Spoliczkowana domaga się 


Znakomita śpiwaczka operowa Hanna Wal 
ska, pokłóciła się z amerykańską dziennikarką 
Grea Williams, która ogłosiła w swem piś- 
mie wiadomości o jej rozwodzie, co miało po- 
zostać tajemnicą. i 

Pani Walska przyszła do redakcji, w której 
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pracuje owa dziennikarka i po krótkiej wy- 
mianie zdań wymierzy/a jej siarczysty poli- 
czek. Nieszczęsna dziennikarka żąda teraz I 
dolara odszkodowania za ból twarzy a 1 mil- 
jon dolarów tytułem wynagrodzenia za krzy- 
wdę moralną. 


Drukarni Rolniczej $. A w Torantu, 
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Odpowiedź na pytanie 2, 


Kopernik trzyma w ręku kulę ziemską, która 
się około słońca toczy tylko ma jednym torze 
kolektor Loterji Państwowej 
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zaś trzyma w ręku Fortune. która na wszystkie 
strony potoczyć się może. 9103 


Poważny stan zdrowia Baden» 
Powella 
Londyn, 26. 1. (Pat). Reuter donosi, że stan 
zdrowia twórcy skautingu Baden - Powella bu- 
dzi poważne obawy. Lord Baden - Powell 
przebył ostatnio dwie operacje. 


Titulescu zachorował na zapa» 
lenie ucha 


Bukareszt 26. 1. (Pat). Minister spraw za- 
granicznych Titulescu, który zachorował na sil- 
ne zapalenia ucha, powrócił z Belgradu. 


Poseł Lipski u Hitlera 
Berlin 26. 1. (PAT). Kanclerz Rzeszy przy- 
jął wczoraj przed południem posła Rzplitej w 
Berlinie p. Lipskiego. 


Boy-Żeleński komandorem 
Legii Honorowej 


Warszawa 26. 1. (Pat). Dr. Tadeusz Boy « 
Żeleński, członek Akademji Literatury, odzna- 
czony został przez prezydenta republiki francu. 
skiej komandorją „Legji Honorowej'*. Jest to 
już trzecie zkolei odznaczenie Boya Żeleńskiego 
Legją Honorową. W roku 1922 nadany mu został 
Krzyż Kawalerski, a w roku 1927 Krzyż Oficer 
ski. 

7% 

Wojewoda Kościałkowski — 

prezydentem Warszawy 

(o) Warszawa, 26. 1. (tel. wł.) Niebawem 
nastąpić ma nominacja wojewody białostockiego 
Kościałkowskiego na komisarycznego prezyden- 
ta miasta stołecznego Warszawy. 


30 yolek morskich dla harcerskiego 
ośrodka żegiarskiego w Gdyni 


(o) Warszawa, 26. 1. (tel. wł.) W kilku sto. 
czniach finlandzkich Związek Harcorstwa Pol: 
skiego zamówił 10 yolek morskich dla harcer- 
skiego ośrodka żeglarskiego w Gdyni Łodzie 
te przeznaczone są do szkolenia instruktorów. 


Obowiązek zatrudniania Inwae 
tidów w przedsiębicrstwach 
państwowych 


(o) Warszawa, 26. 1. (tel. wł.) Dowiadujemy 
się, że przedmiotem najbliższego posiedzenia 
Rady Ministrów będzie rozporządzenie o obo. 
wiązku zatrudniania inwalidów wojennych w 
przedsiębiorstwach państwowych. Na trzydziestu 
pracowników przedsiębiorstwo musi zatrudniać 
jednego inwalidę o utraconej zdolności do pra 
cy w granicach od 15 — 60 procent. 


Memoria! Stow. Urzędników 
Państwowych 


o) Warszawa, 26. 1. (tel. wł.) Stowarzysza 
nie Urzędników Państwowych postanowiło zło- 
żyć u władz dwa memorjały w sprawach zawo- 
dowych. Organizacji urzędniczej chodzi o przy: 
znanie prawa zaciągania  bezprocentowych po- 
życzek przez urzędników kontraktowych, oraz 
c Tozszerzenie ulg kolejowych w ten sposób, by 
urzędnicy, korzystając z urlopów zdrowotnych, 
mogli otrzymywać 76 procentowe zniżki. 


inspektor związku gmin wiejskich 
urzędować będzie w Toruniu 


Warszawa 26. 1. (Pat). Związek gmin wiej: 
skich R. P, ustanowił 4 inspektorów związkowych 
w województwach zachodnich (Toruniu, Lwowie, 
Poznaniu i Krakowie). 

Zadaniem inspektorów jest współdziałanie z 
władzami lokalnemi w pracach nad wprowadze- 
niem w życie nowej ustawy o zmianie ustroju 
samorządu terytorjalnego i zaznajomienie lud- 
wości wiejskiej z nową ustawą. 


Abonament miesięczny wynosił 
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